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Za p rzesy łk ę w kopertach K w artaln ie R s. 1.

S P IS  RZECZY.

OZĘŚ0 URZĘDOWA. —  Wiadomości urzędowe 
z Królestwa i Cesarstwa.

O/.ĘŚC N I E U R Z Ę 1 ) 0  W A . —  W ia d o m o ś c i  zagra
niczne.

Wiadomości rozmaite.
Kursa papierów
O bwieszczenia.

publicznych i pieniędzy.

C Z Ę S C  U R Z Ę D O W A .

Do N a m i e s t n i k a  N a s z e g o  w  K r ó l e s t w i e  

P o l s k i e m ,  J e g o  C e s a r s k i e j  W  t s o k o ś c i  W i e l 

k i e g o  K s i ę c i a  K o n s t a n t e g o  M i k o ł a j e w i c z a .

Na przedstawienie Rady Administracyjnej, Dy- 
re tora Wydziału Wyznań w Komisji Rządowej 

yziLin Religijnych i Oświecenia Publicznego, 
Rzeczywistego Radcę Stanu Solnickiego, na wła
sne jego żądanie, z powodu nadwerężonego zdro
wia, Najmiłościwiej uwalniamy ze służby.

(podpisano) „ALEXANDER.”
. . .  . przez C e s a r z a  i K r ó l a
Minister Sekretarz Stanu

(podpisano) Łęski. 
w Carskiem Siele, d. 4 ( i 6) Czerwca 1863 r.

iż paszporta przed ogłoszen iem  rzeczonego  
rozporządzenia, na m ocy d aw nych  przepisów  
paszportow ych, ną dłuższy przeciąg czasu w y 
dane, w ażne będą ty lk o  po dzień 28  C zerw ca  
(10 L ipca) r. b. O soby w ięc paszporta takie  
m ające, po u p ływ ie  oznaczonego term inu, k o 
rzystać z n ich  nie będą m og ły , lecz w in n y  
zaopatrzyć się  w now e, na zasadzie obowią  
żujących obecnie przepisów  wydane.

W I m i e n i u  N a j j a ś n i e j s z e g o  

A L E X A N D R A  U.
C e s a r z a  W s z e c h  R o s i j ,  K róla P o l s k i e g o  

etc., etc., etc.

hada Administracyjna Królestwa.
W rozwinięciu Najwyższego ukazu z d. 7 ( 1 9 ) 

Sierpnia 1862 r„ stanowiącego oddzielny Zarząd 
Komunikacij w Królestwie, tudzież na zasadzie 
art. 29 Najwyżej zatwierdzonej umowy nadawczej 
dróg żelaznych Warszawsko - Wiedeńskiej i War- 
szawsko-Bydgoskiej, z dnia I (13) Października 
1 85 7  r., na przedstawienie Naczelnika Zarządu 
Komunikacij w Królestwie, postanowiła i stanowi: 
Artykuł 1. Władza Dyrektora Głównego Prezydu- 
ją ceg o  w K o m is j i  Rządowej Przychodów i Skarbu, 
wskazana w art. 6 , 9, 1 1 , 1 4 , 17 , 20 i 25 umowy 
nadawczej dróg żelaznych AVarszawsko-Wiedeń 
skiej i W arszawsko - Bydgoskiej, tudzież w art. 4 
i 10  aktu dodatkowego do tejże umowy, przelaną 
zostaje na Naczelnika Zarządu Komunikacij w
K ró le s tw ie , J e n e r a ła - M a jo r a  K ie rb e d z ia .

/  Art. 2. W ykonanie niniejszego postanowienia 
Dyrektorowi Głównemu Prezydującemu w Komisji 

^  Rządowej Przychodów i Skarbu i Naczelnikowi Za
r z ą d u  Komunikacij w Królestwie porucza się. 

w Warszawie d. 11 (23) Czerwca 1863 r.
W i e l k i  K s i ą ż ę ,  Namiestnik

(podpisano) „KONSTANTY.”
S e k r e t a r z  Stanu

(podpisano) Enoch.

R O Z K A Z
I ojsk kousystujących  w K rólestw ie P o l-  

J skiem.
m [Varsz'iwa Nr. 161 —12 Czerwca 1863 r.

Z wyprowadzonego śledztw a co do zabra
n ia  z K asy G łów nej K ró lestw a  P o lsk ieg o  
znacznych sum  skarbow ych, okazało się, że 
irłównynii sprawcam i tego byli: K asjer G łó 
w n y  Ś tan isław J a n o w sk i i N aczeln ik  W y 
działu B uclialterji S tan isław  H eb d a , przy 
w spólu ictw ie i szczególnem  w spółdziałaniu  
w oźnych kasow ych: B ieliń sk iego , T yszk ow -  
sk ieg 0 i K ołtu n ow sk iego . Z liczby tej, pier- 
w si czterej zbiegli, a ostatn i odebrał sobie 
ży cie.

Obok tego obw iuionem i są  o zaniedbanie 
obowiązków  s w e g o  u r z ę d o w a n ia :  C z ło n e k
K om isji Skarbu R zeczy w isty  Radca Stanu  
J a n i s z o w s k i ,  P om ocn ik  K asjera G łó w n e g o  
O rzeł i K asjerow ie K asińsk i i S z y m b o r s k i .

D la  roztrząśnięcia tej sprawy 1 osądzenia  
w in nych , ustanaw iam  oddzielny są ( w ojen
n y  pod prezydencją J e n e r a ł  Majora z Olsza
ku J e g o  C e s a r s k i e j  M o ś c i ,  K rasnokutsk iego,
i do składu s ą d u  p r z e z n a c z a m  n a  członkow :
R zeczyw istego Radcy Stanu  C zystilm a, R adcę 
Stan u  M asłowa, P u łk o w n ik ó w  A nuczyua  
i T u c h o ł k ę ,  a na referenta O ber-A udytora  
A sesora K o le g ja ln e g o  Afanasjewa.

N a sąd w ojenn y w kładam  obowiązek: a) 
w zm iankow anych, pozostających  w  m iejscu, 
czterech urzęduików  sądzić trzym ając w a- 
reszcie; b) uzupełn ić wyprowadzono śledztw o  
stanow czem i sprawdzeniam i, w iadom ościam i
1 badaniami, jakio  uznane będą  za potrzebne 
dla doprowadzenia spraw y do zupełnej ja sn o 
ści; c) jeśli przy prowadzeniu dodatkowego  
śledztw a w ykryje się w ina in n ych  osób, prócz 
wyżej pom ienionych, to n atychm iast przed
staw ić M i c o  do sądzenia ty ch  osób razem
2 oddającym i się  obecnie pod sąd wojenny; 
d) w w yroku  zaopinjow ać o stopniu  w in y  
' lodzaju  kary jakiej podlegają zbiegli; i e) 
akta w ojenno-sądow e, po ukończeniu, przed
staw ić M n i e  do konfirm acji.

Podpisał: G łów n odow od zący  
„ K O N S T A N T Y ”

Kopja raportu Naczelnika Wojennego Powia
tów Siedleckiego i Bialskiego Jenerał-Majora Dre- 
jera, do J e g o  C e s a r  s k i e j  W y  * o k o ś c i  
Głównodowodzącego, z d. 13 f25) Czerwca.

T rzydziestu  k ozak ów  posłanych  do K a łu 
szyna z papieram i, pow racało ztam tąd d. 10 
(22) i około w. G raszek  o 6 w iorst od K a łu 
s z y n a ,  niespodzian ie b y ł o  otoczonych przez 
oddział k onn ych  buntow ników , w liczbie do 
60  ludzi. K ozacy m ężnie się  bronili i potra
fili przedrzeć się  do K ału szyna,zk ąd  na alarm  
b ezzw łoczn ie w yszła  5-ta  kom panja Żm udz- 
kiego pułku grenadjerów z tem iż 30 kozaka
m i, do k tórych  przyłączono 15 kozaków  
z pułku Nr. 39; ślady bun tow n ików  dopro
w adziły  kom panję do w. Żeliszew a, gdzie oka
zało się, że znajduje się  ich  zebranych prze
szło 1,500 ludzi.

D ow ódca kom panji żeby n ie dać poznać 
sw ych  słab ych  sił, w ysu n ą ł łańcuch  z lasu  
i zaczął atak, lecz n astępn ie poruszeniem  
sk rzydłow em  przez las, w yszed ł na trakt S ie 
d lecki i o godzinie 10-ej w ieczorem  p rzyb ył 
do S ied lec , donosząc o tem  co zaszło.

R uchom y oddział z 3-oh kom panij Żm udz- 
kiego pułku grenadjerów, kom panji pułku  
K ostrom skiego, plutonu dział żłobkow anych, 
pół szwadronu u łanów  i do 70 kozak ów , pod 
m ojem  dowództw em , w yszed ł o godzinie 2-ej 
po północy dnia 11 (23) w kierunku w si 
Ż eliszew a, w ysła w szy  uaprzód patrole kaw a
leryjskie,

W e  w si S tanach dostrzeżono św ieże ślady  
znacznej liczby buntow ników ,a w e w. Żebraku  
obecność ich sam ych. Oddział bezzw łocznie  
p osun ął się  ku tej ostatniej wsi; za zbliża
niem  się  w ojsk, buntow nicy zaczęli cofać się, 
zupełn ie zn iszczyw szy m osty  przed w. Żebra
kiem , na b łotnistej rzeczce K ostryn i. P o n ie 
w a ż  obejść tego m iejsca nie było  można, 
przystąpiono do budow y i reperacji m ostów ,
m a jąc y ch  d ługości do 5 sażeni. N iezm ordo 
wana g o rl iw o ść  i r o z t ro p n o ś ć  rosyjsk iego  
żołnierza, dały m ożność ukończyć tę robo
tę w  najkrótszym  czasie, w n iespełna 1 '/2 go 
dziny.

O godzin ie 8-ej, oddział ruszył śladem  bun
tow ników , którzy, pom im o tego, iż zyskali 
około  2 -cli godzin  czasu, zostali d oścign ięci 
przy w si R óży . N ieprzyjaciel zająw szy las, 
sp otkał naszą kaw alcrję ogniem  ze sz tu ćcó w  
za kaw ałerją szła  artylerja k łusem  i p iecho
ta biegnąc. A rty lerja  stanęła  na pozycji o 300  
sażeni lecz poniew aż ogień  ze sz tućców  nie 
ustaw ał, posunięto  ją  na 150 sażeni, a w zm o
cnionem u łańcuchow i, rozkazano iść do ata
ku, buutow nicy m e potrafili oprzeć się  d ziel
nemu atakow i i zaczęli uciekać. P ogoń  w 
lesie rozciągała się  na przestrzeni 20  w io rs t.

G godzinio 5-ej w ieczorem , artylerja i ta
bor b yły  pozostaw ione we wsi W oli-Z asła -  
w skiej, a kawalerja i dw ie kom panję p iecho
ty, śc iga ły  jeszcze na przestrzeni 10 w iorst, 
przyczem  około 50 ochotników , nie od stępo
wało kawalerji, trzym ając się strzem ion.

Takim  sposobem  oddział buntow ników  li
czący niem niej 1,500 ludzi, który w ed łu g ze
znań ujętych, był pod dow ództw em  L elew ela  

in nych  osób, o k tórych  dotąd nie posiadam  
jeszcze w iadom ości, został pobity na g łow ę  
1 zupełn iorozproszouy. L e lew el led w ieu m k n ą ł 
z 6-m a konnem i. S tra ty  n ieprzyjaciela w y 
noszą w zabitych przeszło 200 ludzi; ujęto 4; 
zabrano 40 sztuk karabinów, z liczby których  
do 30 sztućców  austrjackich, 100 kos i innej 
białej broni; w iele kos połam ano i rzucono na 
m iejscu, oprócz tego zabrany zosta ł ta b ó r z 4 0  
końm i i 25 furm ankam i, do 5,000 ładunków  
w yrobu an gielsk iego , 25 pudów ołow iu , różne 
przybory w ojenne, k o tły  m iedziane, furaż i 
żyw n ość dla ludżi.

Z naszej strony straty  są nieznaczne: sze
regow ców  zabito 1, raniono 6; koni zabito 4, 
rkniono 5.

Z Petersburga, 23 Czerwca.

W tych duiaeh miało szczęście przedstawiać się 
N a j j a ś n i e j s z e m u  C e s a r z o w i  kilku włościan fin
landzkich z parafij Poelisjarwi, Kuopio, Randa- 
salmi i Sjaminge, z gubernij kuopioskiej i s. michel 
skiej, którzy przy tej sposobności, w podanem J e 

g o  C e s a r s k i e j  M o ś c i  piśmie w języku fińskim, 
wynurzyli uczucia wiernopoddańezej czci i przy
wiązania, jakiemi ożywieni są mieszkańcy pomie
nionych parafij dla N a j w y ż s z e j  Osoby N a j j a 

ś n i e j s z e g o  C e s a r z a  i dla całego Domu C e s a r 
s k i e g o , — uczucia, oparte na głębokiej i niezmien
nej wdzięczności za" dobrodziejstwa, stale okazy
wane przez J e g o  C e s a r s k ą  Mość ludowi finlandz
kiemu.

Również tufiadzki jenerał-gubernator podał naj- 
poddanniej do N a j w y ż s z e j  wiadomości, że mie
szkańcy m. Wyborga w piśmie swem do niego, za
przeczając z oburzeniem wieściom szerzonym za 
granicą i mającym na celu podać w wątpliwość 
wierność lud i fińskiego do swego wspaniałomyśl
nego W i e l k i e g o  K s i ę c i a ,  zaświadczają o swem 
niezachwianem wiernopoddańczem przywiązaniu i 
nieograniczonej miłości dla N a j j a ś n i e j s z e g o  Ce 
s a r z a ,  który nacechował swe panowanie tak li- 
cznemi dowodami opiekowania się pomyślnością i 
szczęściem Finlandji.

o dalszym  ciągu ogłoszonego pod dniem  
( fu ) Czerwca r. b. w Nr. 133 D zienn ik a  P o -  

w azęchnego rozporządzenia, o sposobie w yda
w ania paszportów  na podróż w ew nątrz kra- 
‘W ^  r o z l i Ta.z u  J e q o  C e s a r s k i e j  W y s o k o ś c i  

nodate I ę° 1U N am iestn ika  K rólestw a
podaje się  do pow szechnej w iadom ości;

Przez postanowienia Rady Administracyjnej 
z dnia 11 (23) b. m., Marcin Sieczkowski, kieru
jący Sekcją Administracyjno-Rachunkową w Wy
dziale Oświecenia Komisji Rządowej, mianowany 
został p. o. Naczelnika tejże Sekcji.

Dyrektor Dróg Żelaznych Warszawsko-Wiedeń- 
skiej i Warszawsko-Bydgoskiej. —- Zawiadamia, że 
czas przebiegu pociągu osobowego na drodze żela
znej Warszawsko-Bydgoskiej pomiędzy Warszawą 
a Aleksandrowem i odwrotnie, ulegnie niejakim 
zmianom, począwszy od dnia 2 Lipca r. b. a mia
nowicie:

Pociąg osobowy wychodzący obecnie z Warsza
wy o godzinie 9 m. 30 z rana, wychodzić będzie 
nieco wcześniej to jest o godzinie 8  m. 45 z ra
na,—a po przybyciu do Aleksandrowa o godzinie 
5 m. 5 po południu— i po załatwieniu formalności 
Celnej, wyruszy w dalszą drogę za granicę.

W kierunku zaś odwrotnym tenże sam pociąg 
po przybyciu z za granicy wychodzić będzie z Ale
ksandrowa o godzinie l le jm . 25 przed południem, 
a stanie w Warszawie o godzinie 8  wieczorem.— 
Mirecki, Naczelnik Kancelarji J. Niewęgłowski.

Najpoddaiiniejsze pisma- 

Od archangielskiej gm iny miejskiej.
„ N a j d o s t o j n i e j s z y  M o n a r c h o !

W śród wielkich przekształceń, przez T w ą  mą
drość i T w ą  dobroć, M o n a r c h o ,  nadawanych dla 
oświecenia i uszczęśliwienia ludów najobszerniej
szego na świecie cesarstwa, w obecnym cz sie, 
wśród tychże ludów, wyszli na jaw wrogi spokoj- 
ności powszedniej.

Nie mając siły do urzeczywistnienia swych bun
towniczych marzeń, obudzają oni po za granicami 
ukochanej naszej ojczyzny, nieprzyjacielskie tar
ganie się innych mocarstw na spokojność T w e g o  

państwa i na powodzenie jego rozwoju.
Lecz uczucie przywiązania do tronu i ojczyzny, 

zawsze właściwe narodowi rosyjskiemu, odzywa 
się i teraz do C i e b i e  ze w s z y s t k i c h  krańców ce
sarstwa swą gotowością do obrony prawdy i do od
parcia wrogów. Tak i my, niezachwianie Ci wier
ni i niezmiennie do C i e b i e  przywiązani, czcząc 
T w e  ojcowskie opiekowanie się podwładnemi Ci 
ludami, z ostatecznych krańców T w e g o  państwa 
odzywamy się do C i e b i e ,  M o n a r c h o ,  z  zupełną 
gotowością, dla zachowania T w e j  spokojności i ca
łości T w e g o  cesarstwa, nie szczędzenia ani życia, 
ani mienia naszego, 1 w gorących sercach błagamy 
Boga, ażeby przedłużyła się j e g o  łaska dla C i e b i e  

i naszej ojczyzny!
W a s z e j  C e s a r s k i e j  M o ś c i  wierni poddani, 

upoważnieni przez archangielską gminę miejską,
(Następują podpisy).

Od kiszyniewskiej gm iny miejskiej.
„ W a s z a  C e s a r s k a  M o ś c i ,

N a j m i ł o ś c i w s z y  M o n a r c h o !

Smutne wypadki w królestwie polskiem ode
zwały się boleśnie w sercach T w y c h  wiernych 
p o d d a n y c h .

Wiemy, że błogie T w e  reformy, wiodące Rosję 
do potęgi i stawy, nie mogą nie niepokoić ile  nam 
życzących.

W tym właśnie czasie my, mieszkańcy miasta, 
od pół wieku mającego szczęście należeć do rodziny 
miast rosyjskich, czujemy- niezbędną potrzebę wy
nurzenia jak najzupełniejszej nadziei w T w ą  mą
drość, N a j d o s t o j n i e j s z y  M o n a r c h o ,  i wypowie
dzenia jednocześnie naszego przekonania, że pod 
monarszym T w y m  sztandarem, który jest dla nas 
sztandarem pomyślności, wrogi T w o j e  spotka ści
śle zwartym cały wierny i nieograniczenie C i ę  ko
chający lud.

Niech wiadomem C i  będzie, M o n a r c h o ,  że na 
przypadek smutnych spotkań, nie ustąpimy w ni- 
czem miastom, oddawna rosyjskiemi będącym, i że 
za obrażony honor ojczyzny,potrafimy stanąć i my, 
młodsi synowie Rosji, w miarę naszych sił i mo
żności.

Błagamy Boga, ażeby przedłużył drogie życie 
naszego C e s a r z a  ■ P r z u k s z t a ł c i c i e l a  i ażeby 
wzmocnił T w e  siły do nowych czynów, dla szczę
ścia i wielkości ukochanej nam Rosji.

N a j m i ł o ś c i w s z y  M o n a r c h o !

Wierni Tw oi poddani 
mieszkańcy miasta Kiszyniowa, wszystkich stanów 
i wyznań.”

tak ważnemi i błogiemi przekształceniami, na po
żytek wszystkich W a s z y c h  wiernych poddanych 
rozmaitych narodowości i wyznań, godności i sta
nów, służy trwałą rękojmią naszej pomyślności i 
szczęścia w przyszłości.

Wrogi porządku społecznego i zazdrośnicy po
tęgi Rosji, wywoławszy bunt i zaburzenia w króle
stwie polskiem i w niektórych sąsiednich nam 
guberujach, usiłują rozszerzyć takowy w naszym 
kraju, zagrażając całości drogiej nam ojczyzny. 
Lecz wszystkie groźby, wszystkie usiłowania" wro
gów drogiej dla nas Rosji nie są straszne. Przed 
T o b ą , W i e l k i  M o n a r c h o ,  przed całą Rosją wynu
rzamy niezachwiane uczucia naszego przywiązania 
wiernopodańczego i gotowości bronienia wspólnej 
sprawy, całości i niepodzielności naszej ojczyzny. 
Zlaliśmy się z rodziną narodu rosyjskiego, dla nas 
drogą jest ojczyzna, żywimy niezachwiane przy
wiązanie do C i e b i e ,  W i e l k i  M o n a r c h o ,  i do całej 
ukochanej ojczyzny, którą T y ,  W s p a n i a ł o m y ś l n y  

M o n a r c h o  , wzmacniasz, oświecasz, i której 
wskazujesz jutrzenkę przyszłej pomyślności.
W a s z e j  C s a r s k i e j  Mości wierni poddani.”

(Następują podpisy).

Od czernichowskiej gm iny miejskiej.
„ W a s z a  C e s a r s k a  M o ś c i !

Polacy, pobudzani przez żle życzących Rosji, 
ośmielili się naruszyć spokojność naszej ojczyzny i 
oświadczyć się nawet z roszczeniami swemi do pro
wincji, od najdawniejszych czasów do Rosji nale
żących.

N a j m i ł o ś c i w s z y - M o n a r c h o !
Kiaj tutejszy, w chwilach eiężkich prób, ni

gdy nie pozostawał w tyle w przywiązaniu do tro
nu 1 ojczyzny: i my, mieszkańcy miasta Czernicho
wa, składamy u stóp T w y c h ,  M o n a r c h o ,  nasze 
nieograniczone przywiązanie, naszą miłość i naszą 
stałą gotowość na wszystko, co wskaże monarsza 
T w a  wola dla zachowania całości i potęgi Rosji.

Spodziewamy się że przy pomocy Bożej, naród 
rosyjski i teraz obroni słuszną sprawę.

W a s z e j  C e s a r s k i e j  M o ś c i  wierni poddani, 
mieszkańcy miasta Czernichowa”

(Następują podpisy).

Od głuchowskiej gm iny miejskiej, w gubernji 
czernichowskiej.

„ N a j m i ł o ś c i w s z y  M o n a r c h o !

Wśród rozlegającego się wdzłuż całej Rosji po
wszechnego głosu miłości dla C e s a r z a  i wierności 
dla ziemi rodzinnej, niech wolno będzie i nam wy
powiedzieć przed T o b ą ,  C e s a r z u  wszech Rosji, 
słowo niezachwianego przywiązania do C i e b i e  i 
gotowości na każdą ofiarę na skinienie T w e j  woli 
i stosownie do potrzeb ojczystych.

Zgłaszamy się do C i e b i e , my ludzie wszyst
kich stanów powiatu głuchowskiego i miasta Głu
chowa, z nazwą którego połączone są wszystkie 
zaszczytne wspomnienia Małorosji, starożytna sła
wa jej życia historycznego. Niechże nasze słowo 
przed T o b ą ,  M o n a r c h o ,  wypowie Europie, że po
tomkowie nie są uiedostyjnymi swych przodków, że 
wierność Rosji, przywiązanie do św. wiary ojców 
naszych, wdzięczność dla państwa rosyjskiego, któ
re ich osłoniło, są 1 teraz całe, żywe w synach Ma
łorosji -  i Polska, od najdawniejszych czasów nie
przyjazna naszemu duchowi narodowemu, i każdy 
kto zgłosi się jako jej sprzymierzeniec, znajdzie "u 
nas nie spółczucie, a opór mocnej wypróbowanej 
siły przeciw wszelkiemu targaniu się na święte 
prawa ubóstwianego M o n a r c h y ^ ,  ubóstwianej 
Rosji. J

W a s z e j  C e s a r s k i e j  M o ś c i  wierni noddnni “
Następują podpisy).

li liczne tłumy buntowniczych łachów, a za niespo
kojnych czasów samozwańców, odpierali ataki 
ogromnych wojsk nieprzyjacielskich, prowadzonych 
przez znakomitych wtedy wodzów.

My, potomkowie dawnych toropczanów, ośmie
lamy się złożyć u stóp T w o i c h  nasze wiernopod- 
dańcze przywiązanie i miłość, i gotowiśmy od ma
łego -do starego stanąć w obronie granic pra
wosławnej Rosji, w czem niech dopomoże T o 
b i e  i nam opiekunka miasta Toropca, Efezska 
Bogarodzica.

Zawierz, najukochańszy M o n a r c h o ,  szczerości i 
czystości uaszego rosyjskiego słowa i rozrządzaj 
nami podług T w e j  monarszej woli.

Z najgłębszą czcią i niezmiennem przywiąza
niem mamy szczęście nazywać się

W a s z e j  C e s a r s k i e j  M o ś c i  wierni poddani.’’ 
(Następują podpisy).
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Od saratowskich starowiercóW.
„Ukochany przez Boga i lud Ojcze nasz.

N a j d o s t o j n i e j s z y  M o n a r c h o !
Na groźby wrogów naszych, targających się na 

własność zdobytą krwią i mękami dziadów i ojców 
naszych, wyraźnie jakby z wyższego natchnienia, 
odkrzyknęła Ci cała wielka Rosja, gotowa przy
nieść wszelkie ofiary na obronę praw i granic 
swej ojczyzny.

Nadziejo nasza — N a j j a ś n i e j s z y  P a n i e !  W 
tych wynurzeniach wyraziła się cała dusza Rosji. 
Wszystkie plemiona, wszystkie stany T w e g o  lu
du złączyły się w jedno uczucie. Nie wymarli jeszcze 
u nas Mininowie i Susauinowie: każdy z T w t c h  
wiernych poddanych, w chwilach klęski, osobiście 
jest Mininem i Susaninem. Wyrzecz U k o c h a n y ,  

jedno słowo, a nie tylko my, od małego do wiel
kiego, lecz i żony nasze wezmą widły w ręce, a za 
prsykładem 1812 roku, pokażą wrogom, jaką ma 
siłę — hufiec rosyjski.

Cndzego dobra nie pragniemy, — ale i swego ni
komu nie ustąpimy; a kiedy już na to pójdzie, 0- 
berżniemy skrzydła wrogom naszym, przyuczymy 
się korzystać z cudzego dobra.... N ie zapomocą 
oszustwa weźmiemy lub podstępu, lecz w imię Bo
że, w imię nieograniczonej miłości do C i e b i e ,  

weźmiemy naszemi piersiami i krwią.
N a j j a ś n i e j s z y  P a n i e ,  nasz O j c z e !  Niech że nie 

zawstydzimy się na wieki pod T w e m  panowaniem; 
wezwij a zobaczysz, że nie będziemy szczędzić ży
wota naszego na obronę tronu i imienia T w e g o ,  
nie schanbimy ziemi rosyjskiej i potrafimy położy ć 
kości za ojczyznę, aby tylko dla dobra ludu, i na 
strach wrogom zachował Cię Król Niebieski na 
długie lata.

Zagraniczne państwa obliczają na mniemanych 
wewnętrznych wrogów naszej spokojności. Mocno 
się mylą, gdyby i ukazały się u nas takie ziemne 
robaki, to i nie usłyszysz, O j c z e  nasz, jak zdusi 
ich silna noga.

Krew nasza i mienie nasze, wszystkie siły- na
sze w szystko to T w o j e .  Rozrządzaj nami w S w e j  

wszechniądrości, jak wskaże Ci serce T w o j e ,  Po
mazańcze Boży. Wierz i ufaj, że lud rosyjski zale
ży od jeduego T w e g o  słowa.

W a s z e j  C e s a r s k i e j  M o ś c i ,  O j c a  naszego, M o 
n a r c h y ,  wierni poddani.”

(Następują podpisy).

w gubernji

(Następują podpisy.)

Od kainieniec-podolskiej gm iny  
miejskiej.

„ N a j m i ł o ś c i w s z y  M o n a r c h o ’ 
Wśród powszechnych wynurzeń wiernopoddań- 

czych uczuć względem W a s z e j  C e s a r s k i e j  M o ś c i ,  z  

powodu powstania w królestwie polskiem i niektó
rych graniczących z niem gubernjach, kamieniecka 
gmina, miejska chrześcjańska, kupiecka obywatel
ska i mieszczańska, ma szczęście oświadczyć się 
uroczyście przed W a s z ą  C e s a r s k ą  M o ś c i ą  ze 
swemi niezmiennemi uczuciami wiernopoddańcze- 
mi i z zupełną gotowością na wszystkie ofiary, dla 
zachowania całości cesarstwa rosyjskiego.

Kraj nasz stanowiąc od dawnych czasów niero- 
zerwaną całość wielkiej ziemi rosyjskiej, po odłą
czeniu od niej, doświadczył na sobie wszystkich 
nieszczęść obcego panowania i wytrzymał uciążli
wą walkę rozmaitych roszczeń, skutkiem których 
były rozruchy wewnętrzne, nieład i najazd obcych 
plemion. Od czasu ostatecznego przyłączenia na
po wrót do Rosji, pod zaszczytnem panowaniem mo
narchów rosyjskich, zyskane zostały podstawy no
wego życia społecznego, rodzime dla dawnych 
mieszkańców, i dla wszystkich dokonywa się spo
kojnie wielki proces rozwoju narodowego. Pano
wanie W a s z e j  C e s a r s k i e j  M o ś c i ,  nacechowane

„ W a s z a  C e s a r s k a  M o ś c i ,

D w ip Ą - io  1 A J itIŁOŚClW-SZY M O NARCH O.1 
7 3  n n m  1 temu protestowali nasi przodkowie, 
skL 0c4 krwawych walk, przeciw jarzmu pol- 

cniu 1 pozbyli się go jedynie przez dobrowolne 
PI2Jłączenie się do Rosji. Polska zapomniała o 
om, lecz my nie. Wprowadza ona obecnie Euro- 

Pę w błąd, wskazując na Małorosję, jako na kraj, 
mający dla niej spółczucie,— niechże ona, niech 
Europa dowie się, że my, że uczucia nasze też 
same, co u przodków naszych, i jak wtedy Bohdan 
Chmielnicki z narodem małorosyjskim złożył przy
sięgę na wierność przodkowi T w e m u ,  W i e l k i  M o 
n a r c h o ,  tak pozwól i nam obecnie powtórzyć uro
czyście przed całym światem przyrzeczenie co do 
tejże samej, niczem niezachwianej wierności.

Rozkaż! a miłosc wiernopoddańcza dla C i e b i e  
zjednoczy nas wszystkich, i szlachcica,i kupca, i rol
nika, i rzemieślnika, w jeden dawny ogólnie narodo
wy opór przeciw zamiarom wroga, tak zewnętrzne
go, jak i wewnętrzego.

W a s z e j  C e s a r s k i e j  M o ś c i  wierni poddani, mie
szkańcy miasta Kremeaczuga i osady Kriukowa.” 

(Następują poapisy.)

Od toropieekiej gm iny miejskiej, w gubernji 
pskowskiej.

„ W a s z a  C e s a r s k a  Mości, 
N a j m i ł o ś c i w s z y  M o n a r c h o !

W a s z e j  C e s a r s k i e j  Mości znane są uczucia 
wiernopoddańcze wszystkich dzieci wielkiej Rosji 
Przypuszczalna tylko obawa, mogąca naruszyć spo
kojność naszej ojczyzny, przeszła jak iskra ele
ktryczna w dalekie krańce T y y e g o  rozległego 
państwa, i zewsząd pośpieszyli do stóp T w o i c h  

gońce z przysięgą od wszystkich stanów, u m rzeć  
za wiarę, C e s a r z a  i ojczyznę.

Mieszkańcy starożytnego miasta Toropca, dozna
jący opieki cudownego obrazu Korsuóskiej 
Matki Boskiej, pozostawionego w mieście Toropcu 
przez małżonkę prawowiernego księcia Aleksandra 
Newskiego, na pamiątkę swego tu ślubu, własnemi 
siłami swych stanów niejednokrotnie już rozpędza-

0 d  czasowo obowiązanych włościan z włości 
dobrosielskiej w powiecie masalskim , w gubernji 

kaługskiej.
„ N a j m i ł o ś c i w s z y  M o n a r c h o !

Wiele masz T y ,  O j c z e  nas, przykrości i wiele 
kłopotów,— niepokoją C i ę  i swoi, domowi wrogo
wie.

Jeszcze nie zdołano zapomnieć jednej biedy —  
wojny sewastopolskiej, a znów- nadciągnęła druga, 
nowa. Niewdzięczna Polska buntuje się przeciw 
T o b i e ,  a widać, podżegają ją innych ziem królowie; 
zazdrość, znać im, że T y ,  N a j j a ś n i e j s z y  P a n i e ,  

jak ojciec masz staranie o nas wszystkich T w y c h  

poddanych i usiłujesz każdego tak urządzić, żeby 
i jednemu było dobrze, a i drugiemu nie źle, żeby 
trzeci był zadowolniony a i czwarty nie miał krzy
wdy 1 ~  0 wszystkich równą masz troskliwość, i ta 
to przeklęta zawiść wzbudziła w nich nienawiść, a 
nienawiść zapaliła walkę.

Lecz nierozpaczaj, Rodzicu nasz !
Nikt nad B oga! My wszyscy C i e b i e ,  naszego 

Dobroczyńcę, kochamy i wszyscy za C i e b i e  nasze
go O j c a ,  od małego do wielkiego, wznosimy modły 
do Boga, żeby Ten Miłosierny, przedłużył T w e  ży
cie, dla nas najdroższe na długie lata i dni i nie za
wstydził C i ę  przed wrogami T w y m l

Nadziejo nasza, N a j j a ś n i e j s z y  P a n i e  ! T w o j a  
sława jest naszem dobrem. Myśmy wszyscy co- do 
jednego Twoi. Za jednem tylko T w e m  Monar- 
szem słowem,—  kto tylko jako tako może władać 
toporem i'rohatyną, wszyscy bez szemrania, /.na
dzieją na Najwyższego Boga, zgromadzimy się pod 
T y y e  Monarsze chorągwie, jak niegdyś przodkowie 
nasi pod chorągwie Pożarskiego i Minina. Nie 
zawstydził ich Bóg przed Polakami, —  wierzymy i 
ufamy że nie zawstydzi i C i e b i e ,  naszego Ojca i 
Dobroczyńcę, wraz z nami.

P r z y j m N a j j a ś n i e j s z y  P a n i e ,  z  ojcowską miło
ścią, naszą wiernopoddańczą gotowość i niezmien
ne postanowienie pójść za C i e b i e ,  naszego Dobro
czyńcę , na wszelkie niebezpieczeństwa, chociażby 
w ogień i wodę.”

(Następują podpisy.)

Oprócz tego J e g o  C e s a r s k i e j  Mości, przedsta
wione były najpoddańniejsze pisma, duchowieństwa 
w s i S z a b ł y k i n a  w powiecie karaczewskim w gu
bernji orłowskiej; obywatela Wasilkowskiego z se- 
beżskiego powiatu w gubernji witebskiej; niże- 
grodzkiego szlachcica, dymisjonowanego sztabs-ka- 
pitana Misko; gmin miejskich: jurjewskiej i mie- 
lenkowskiej w gubernji włodzimierskiej; duchow- 
szezyńskiej w smoleńskiej; wolskiej w saratowskiej; 
ranenburgskiej w rjazańskiej; ardatowskiej w ni- 
żegrodzkiej; zubcowskiej wtwerskiej; gidiagskiej
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w połtawskiej; kozlizkiej i nieżynskich rosyjskiej i 
greckiej w czerniliowskiej, osady pawłowskiej w 
moskiewskiej gubernji; starowierców: zin. Kiszy- 
niewa, osad Złynki i Dobrianki w gubernji czerni- 
howskiej; od włościan rządowych, włościan czaso 
wo-obowiązanych i włościan-właścicieli z guberuij:

1) Astrachańskiej, z carew skiego okręgu polu
bownego do spraw w łościańskich w powiecie czer- 
nojarskim .

2) Witebskiej, z jezeri jskiej gminy wiejskiej pan
cernych bojarów, z włości: klewskiej, jabłoneckiej 
w powiecie sełjeżskim, z włości toporskiej, w po
wiecie newelskim.

3) Wileńskiej, z włości bielickiej, w powiecie 
oszmiańskim; z włości kozłowskiej, w powiecie dzi- 
śnieńskim.

4 )  W ołogodzkiej, z włości: szychińskiej, watła- 
nowskiej i bekrenowskiej, w powiecie wołogodzkim.

5 ) Włodzimierskiej, z 1-go okręgu polubow ne
go do spraw w łościańskich, w powiecie jurjew skim .

6 ) Jekaterynosławskiej, z włości iwanowskiej, 
w powiecie jekaterynosław sk im ; z włości: aleksan
drowskiej, georgiewskiej i w iesiełogorskiej, z lejni 
ługańskiej i wsi K am iennego-B rodu, w powiecie 
sław ianoserbskim .

7) K aługskiej, z włości żelezcewskiej, w powie
cie peremyszlskim.

8) liyowskiej, z w ło śc i biełocerkowskiej w po
wiecie Wasilkowskim; z włości derenkowskiej, w po
wiecie czerkasskim.

9) Podolskiej, z włości: szlachowskiej, moszniag- 
skiej, czerneczańskiej, w powiecie bałtskim ; z wło
ści: sołomiańskiej, kuźm ińskiej, kurow skiej, k re- 
m eniańskiej, ta rnorudzkiej,ju rchnieck iej, radkow ic- 
kiej, Satanowskiej, w ygnanieckiej i felsztyńskiej, w 
powiecie proskurowskim ; z 4-ei, 5-ej i G-ej włości 
kijowsko-podolskiego osiedlenia, w powiecie laty- 
czowskim.

10) Wołyńskiej, z włości dw oreckiej i białogro- 
dzkiej, w powiecie zasławskim; z włości bogłajskiej 
w powiecie starokonstantyuow skim .

11) Moskiewskiej, z włości troickiej, w powiecie 
moskiewskim; z włości weliaminowskiej, w powiecie 
serpuchowskim.

12) Niże grodzkiej, z włości: jegorjewskiej, tro
ickiej, prudiszczyńskiej, nizowskiej, iwanowskiej i 
brońsko-watrasskiej, w powiecie wasilskim; 
z włości: mitrofanowskiej, kozińskiej, czernoriec- 
kiej, jarymowskiej i podjabłonnej, w powiecie ba- 
łacliińskim; z gmin wiejskich urkowskiej i nizkow- 
skiej, w powiecie gorbatowskim; z wszystkich wło
ści, w powiecie siemieuowskim.

13) Orłowskiej, z włości szabłykińskiej, w po
wiecie karaczewskim.

14) Penseńskiej, z włości: zagoskińskiej, d u ra- 
sowskiej, błochnińskiej i czert,kowskiej, w powiecie 
penzeńskim ; z włości: now okutlińskiej, łomowskiej, 
stepanow skiej, m erlińskiej i tresk iń sk ie j, w powie
cie m okszańskini.

151 Pottawskiej, z włości: konstantynowskiej, 
krasnosłobodzkiej, korowińskiej, zasulskiej i bo- 
brykskiej, w powiecie romnieńskim; z włości stańc- 
kowskiej i własowskiej, w powiecie konstantyno- 
grodzkim.

16) R iazańskuj, z włości staroletow skiej, w po
wiecie zarajskim ; z włości telatn ikow skiej, bere- 
żowskiej i kraskow skiej, w powiecie proriskim; 
z włości leleczskiej, w powiecie jegorjewskim; z wło
ści gałdińskiej, w pow iecie michajłowskim; 'z włości 
w asiljewskiej, w powiecie riażskiin.

17) Samarskiej, z włości spaskiej i bogojawleń- 
skiej, w powiecie bugulmińskim; z włości: nieplu- 
jewskiej, strachowskiej, muchańskiej, pustowałow- 
skiej i pawłowskiej, w powiecie buzuługskim.

18) Tambowskiej, z włości czerkińskiej, w po
wiecie morszańskim.

19) Twer skiej, z włości: łotoszyńskiej, babińskiej 
"i nowotroickiej, w powiecie starickim; z włości: Pa
wlikowskiej, botowskiej, pietrowszczyńskiej, Z a lew 
skiej, zajewskiej, nowińskiej i moskiewskiej w po
wiecie ostaszkowskim; z włości: goryckiej, krasno 
wskiej; łosiewskiej, ditatiewskiej, pogorzelskiej i 
pieczetowskiej, w powiecie korczewskim; z włości 
makarowskiej, w powiecie wesjegońskim; z włości: 
artemowskiej i kozłowskiej, w powiecie zubcow 
skim.

20 ) Tulskiej, prawie z wszystkich włości, w po 
wiecie nowosilskim.

21) Charkowskiej, z włości gjakowskiej, w po
wiecie wałkowskim.

22) Chersońskiej, z włości: 7-ej, 8-ej, 9-ej, 10-ej 
i 11-ej w powiecie chersońskim.

23 ) Czernihowskiej, z włości szczasnowskiej i o- 
zierańskiej w powiecie kozieleckim ; z włości poro- 
chońskiej w powiecie nowogrodosiewierskim.

24)  Jarosławskiej, z włości: iwanowskiej, pro- 
zorowskicj i suszkowskiej, w powiecie mołogskim; 
z włości: maksimowskiej, aleksiejowskiej, iszma- 
nowskiej i maszakowskiej, w powiecie romanow- 
borysoglebskim.

25) Jarosławskiej, od myszkińskiego kupca 
Wasyla Aleksandrowa Dundukowa.

Żydzi miasta Sebeża, na znak wiernopoddań- 
czych uczuć, zebrawszy się wszyscy bez wyjątku w 
domu modlitwy, w obecności władz wojskowych i 
cywilnych odmówili modlitwę za zdrowie i długie 
życie J e g o  C e s a r s k i e j  M o ś c i ,  i  całego Panujące
go Domu.

Włościanie włości dworeckiej, moszniagskiej i 
toporskiej, odprawili nabożeństwo za zdrowie i po
myślność J e g o  C e s a r s k i e j  M o ś c i  i całego P a n u 
jącego Domu.

W łościanie włości makarowskiej, odprawili na
bożeństwo za zdrowie J e g o  C e s a r s k i e j  M o ś c i ,  a  
następnie oddzielne nabożeństwo za ukończenie 
rozruchów w państwie.

Włościanie włości: zajewskiej, nowińskiej, mo
s k i e w s k i e j  i b i e l iń s k i e j  o d p r a w i l i  nabożeństwo za 
zdrowie i pomyślność Jego C e s a r s k i e j  Mości i 
całego N a j d o s t o j n i e j s z e g o  DQini, ; nabożeństwo ża
łobne za poległych na polu watki rosyjskich wo
jowników.

Na korzyść ran ionych  przy  uspokojeniu buntu  w 
K rólestw ie Polskiem . i na zapom ogę dla rod/.in z a 

bitych rosyjskich wojowników, oti arow ali: wło
ścianie włości: tro ickiej w pow iecie moskiewskim 
2 52  rs. 70  kop.; wel iam inow skiej 200  rs.; s ta ro le 
towskiej 124 rs. 20 kop.; szczasnowskiej 10 rs.; 
ozierjańskiej 6 rs.; i wasiljewskiej 25 rs.

Włościanie z wsi Jeliua z włości mogilsko-grodi- 
szczeńskiej, w powiecie michajłowskim, w gubernji 
riazańskiej, wyrazili życzenie pójścia co do jedne
go na ochotników dla obrony ojczyzny.

WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE.
ttgoliK* sprawoidanlr.

Zm iany zaszłe w gab inecie fraueuzkim  c ią 
g le stanow ią- przedm iot roztrząsań i oceniań  
dzienników  tak  francuzkicli ja k  i an gielsk ich . 
D zien n ik i francuzkie jeszcze dokładnie n ie o- 
św ieciły  opinji publicznej co do don iosłości 
tych  zm ian, w szystk ie  jednakże uznają w  nich 
jeżeli n ie zm ierzanie ku odpow iedzialności 
m inistrów , to przynajmniej postęp. Opinion na- 
tionale w obszernym  artykule wskazuje, jak 
rząd cęsarsko-francuzki ciągle wacha się  po
m iędzy n iedogodnościam i rządu parlam entar
nego ja k i b y ł w e Francji i n ie zap ew n ia ł w ca
le sta łości rządu, a potęgą faktów  co dzień  
sp rzeciw iających  się zasadzie u staw y z 185'2 
r. o n ieodpow iedzialności m inistrów . U s iło 
w anie w w ynalezien iu  system u  odpow iedn ie
go a załatw iającego te trudności uważać już  
m ożna w ed łu g  tego dzienu ika za postęp.

D zien n ik i an g ielsk ie w achają się  także w o- 
cenieniu doniosłości zm ian w gabinecie pa- 
ryzkiin. Morning Post nie w głęb ia  się w ten 
przedm iot, w idzi ty lk o  now e n azw isk a osób  
i w nosi, że now y gabinet jest gabinetem  prze
chodnim . Daily News i Daily Telegraph  upatru
ją  w tych  zm ianach dążenie do zaprowadze
nia odpow iedzialności ministerjalnej; Times 
zaś przyznaje się, iż nie m oże ok reślić  ich  
znaczenia, i w yprow adzić z nich stanow czych  
w niosków , poniew aż we F rancji n ie m in istro
w ie stanow ią  gabinet, lecz stanow i go sam  
Cesarz N apoleon.

Monitor podaje szczegółow sze w iadom ości 
o polubow nym  w yroku K róla B elgów , w sp o 
rze angielsko-brazylijsk im , który oświadcza, 
iż w ładze brazylijskie n ie okazały w cale za
m iaru obrażenia i n ie  obraziły m arynarki an 
gielsk iej. W ed łu g  krążących  pogłosek , K ról 
L eopold  stałby się  z czasem  ogólnym  arbi
trem spraw  m iędzynarodow ych, bo jak po
wiadają, lord P alm erston , pom iędzy innem i, 
pod jego  sąd zam ierza poddać k w estję  w ojny  
w Stanach  Zjednoczonych.

W ed łu g  korespondencij z L ondynu , rząd 
irancuzki pow tórn ie zaprojektow ał gab ineto
w i an g ie lsk iem u  w sp óln e pośrednictw o w 
sporze pom iędzy p ółnocnem i a południow e- 
m i stanam i, w ed łu g  zaś korespondencij pa- 
ryzkich , gabinet p aryzk i projektuje, aby  
przyjąć w zasadzie uznanie stanów  południo
w ych , w razie jeżeli do końca roku nie zaj
dzie żaden układ pom iędzy w ojującem i stro
nami. S ym patje rządu francuzkiego dla sta
n ów  p ołud niow ych  m ają być, w ed łu g  zdania 
n iektórych , tak znaczne, i/, ostatn ie instrukcje  
przesłane jen . F oreyow i, zalecają mu, ab}- w 
M eksyku  dał do zrozum ienia, iż uznanie sta
n ów  sk onfed erow anych  przez F rancję w krót
ce nastąpi.

J eż e li praw dziw ą je s t  w iadom ość o zajęciu  
panującej nad m iastem  M eksyk iem  pozycji 
przez oddziały: francuzki jen erała  B azain e i 
sprzym ierzone m ek syk ań sk ie  jenerałów  Mar 
queza i W illa , m iasto to niedługo dostałoby  
się  w ręce francuzów , na czem, jak  m ów ią  
u k oń czy łyb y  s ię  ich działania wojenne.

P rz y  szczegółow ych  rozpraw ach nad adre 
sem  w izbie niższej w iedeńskiej rady pań 
stw a, p. S ch m erlin g  w ażne z łoży ł ośw iadczę 
nia co do rów noupraw nienia wyznań i u k ła
dów w tym  w zględzie z dworem  rzym skim . 
Izba niższa po uchw alen iu  adresu odroczyła  
sw e posiedzenia, które jak  spodziew ają się  
za k ilk a  dni będą w znow ione, z powodu zło
żen ia  izbie budżetu na r. 1864.

W ed łu g  Gazety Augsburgskiej, w ięk sza  część 
państw  zw iązku ce ln o-n iem ieck iego , p osta 
now iła, w razie gdyby P ru sy  nie u d zieliły  
zadawalniającej odpow iedzi na ostatn ie pro 
pozycje B aw arji, p rzedstaw ić program  ści
s łego  zw iązku  handlow ego z Austrją; kores
pondent b erlińsk i Gazety Kotońskiej z drugiej 
stron y  zapew nia, że P ru sy  okazują gotow ość  
zażądania od Francji p ew nych  zm ian w trak
tacie h and low ym , lecz pod w arunkiem , że 
w szy stk ie  państw a n iem ieck ie  przyjm ą ten  
traktat, choćby Francja nie zgodziła się  na 
projektow ane zm iany.

(Ind. b., Patr., W. Z .)

żadnej z jej korzyści. W ojna je s t  dla W a 
szyngtonu  interesem  zysk ow n ym , zbogacają- 
cym  tysiące. C ieszą się  lam w szyscy z nie- 
cżynn ości wojsk- stojących nad Potom akiom , 
gdyż sk u tk iem  tego m ilion y  pien iędzy na
p ływ ają  napo wrót do W aszyngtonu . Lecz 
ten  lek k i i szybki nabytek rozprasza się  zno
wu z takąż szybkością, z jak ą  zyskan y zo
stał, a m iasto ma zu p ełn ie pozoi1 jak iego  eu 
ropejsk iego m iasteczka, słyn n ego  z gry i k ą
pieli. Lecz. brak tam  w szelk ich  układnych

Hr. jenerał M ontebello, wczoraj opuścił 
P aryż, powracając na sw e stanow isko. A m 
basador francuzki w R zym ie, p. de la Tour 
d’A uvergre, w yjedzie z R zym u na urlop, 
skoro powróci tam jen. M outcbello, i stan j e 
go zdrowia pozw oli m> podróż.

P rzesilen ie  m iuisterjalue m e ty lko  uie zo
stało zakończone, lecz zdaje się dziś b lizk ie  
rozwiązania. N iepodobieństw o pogodzenia  
sprzecznych  żyw io łów , które Cesarz chciał 
połączyć w now y gabinet, było tak w ielkie,

form  zew nętrznych, a  nam iętno ci i przy wa- | iż m ówiono o m ożliw ości utrzym ania status 
ry lu dzkie w ychodzą na jaw w zupełnej swej ; quo. Jednakże trudno spodziew ać się  takio- 
uagośei. K ażdy t.uu przyznaje, ze W aszyn g- j  go załatw ieniu; ty le  bow iem  m ów iono, naw et 
ion je s t  m iastem  z gruntu  zepsutem , potrze- w dziennikach tutejszych  o koniecznościje s t  m iastem  z gr . .
bującem  radykalnej kuracji. Ż ycia  p o litycz
nego ani śladu, lecz za to hałasu p o lityczn e
go co niem iara. O tern co się  dzieje w m ini
sterstw ach, publiczność dowiaduje się d op ie
ro z gazet now o-jorkskich. Za to drobne in 
trygi i pom aw iania są na porządku dzien
nym . \Y  k w es tj a oh bieżących  nie m i naw et 
w w yższych  sferach jedności, a każdy robi co 
mu się podoba. Jed n i sprzyjają w łaścicielom  
n iew oln ik ów , inni popierają usam ow oln ien ie  
m urzynów.

.WMjSiJa.

Londyn, 25 Czerwca. P . C onw ay od p ow ie
dział na og łoszen ie  korespondencji, jaka pro
w adzoną była pom iędzy nim  a p. M asonem , 
ajentem  p ołudniow ych  stanów  skonfedero- 
w anych. P rzyzn aje się  on do braku dośw iad
czenia w rzeczach dyplom atycznych  i p o lity 
cznych, i  to go w łaśn ie doprow adziło  do na
kreślen ia propozycji, która co do form y zga  
nioną zosta ła . L ecz p. C onw ay trjum fuje z 
tego, iż sp ow od ow ał zeznanie ze strony p.

Wiedeń, 25 Czerwca. D z iś  rozpoczną się w 
izbie deputow anych  rozpraw y nad adresem  
odpow iedzi na m ow ę tronow ą. W ielu  m ów 
ców zapisało się  już, a m iędzy innym i d epu
towani: Dr. Berger, G roch o lsk i, D r. Zy- 
blikiew icz, Kurauda, T szabusznigg. N ie  u le
ga w ątp liw ości, że oprócz zapow iedzianych, 
będzie jeszcze znaczna liczba in nych  m ów. 
P od łu g  Pressy w iedeńskiej, błędną je s t  w ia
dom ość, jakoby D r B erger m iał przem awiać 
przeciw  projektow i adresu; przeciw nie, m ó
w ca ten poprze takow y. R ezu ltat wyborów  
izby panów  do trzech sta łych  kom isij j e s t  na
stępujący: do kom isji politycznej wybrano: 
k sięcia  Jab łon ow sk iego , hr. LarisclTa, hrab. 
H artiga, kardynała-arcybiskupa Raiischera, 
barona M ńncha, księcia  A dolfa S chw arzen- 
btrga, hr. L eona Thuna, barona L ich ten fel-  
sa, superintendento H a a sc’go; do kom isji pra
wnej: barona R e s t:-Ferrari, barona Kraussa, 
lir. K u efstein a , barona L ich ten fo lsa , barona 
H enneta, k sięcia-b iskupa W iery, lir. Lancko- 
rońskiego, lir. H oyos, k sięc ia  Schónburg; do 
kom isji finansowej: bar. R om aszkau’a, bar. 
l le y e r ’a, bar. R ueskefcra, lir. H arraeha, ka
walera P ip itza , bar. R otszylda, bar. H ossa, 
k sięcia  C olloredo i bar. Baum gartnera.

Izba panów  przyjęła wczoraj bez zm ian, 
w ięk szością  w szystk ich  głosów  przeciw  trzem , 
adres do Cesarza, Zdaniem  Pressy, adres iz- 
hy panów po w in ien  zualeść w liberalnej opi- 
nji publicznej uznanie. Ze adres n ie został 
p rzyjęty  bez rozpraw, pochodziło to ztąd, że 
lir, L eo  T huu p ostaw ił popraw kę, w której 
ośw iadczył, żc n aw et po uchw ale przyszłego  
sejm u siedm iogrodzkiego co do posłania  lub  
n iep osy łan ia  sw ych  reprezentantów  do rady 
państw a, ta ostatnia n ic m oże zyskać atrybu- 
cij rozszerzonej reprezentacji całej inonarchji. 
P rzeciw  w nioskow i tem u przem awiali siln io  
prezes rady s t a n u  b a r .  U c h t e n f e l s  i s p r a w o 
zdawca lir. A ntoni A uerspcrg. W  ogóle w nio
sek  hr. L eon a  Thuna znalazł w całej izbie 
ty lk o  trzech stronników . W  ten  sposób iz 
ba panów duła zgóry do poznania, żc c o d o  
k w estji kom petencji rady państw a, podziela  
w zupełności sposób widzenia gabinetu, na 
tom zależący, że jak skoro w szystk ie  kraje 
m onarcbji p ostaw ion e b y ły  w m ożności po
słan ia  sw y ch  reprezentantów  do rady pań
stw a, ta ostatn ia zysku je de jure atrybucje 
rozszerzone, chociażby n ie w szystk ie  sejm y  
p rzysła ły  na nią sw y ch  posłów .

Wiedeń, 27 Czernica. General Correspoudcnz 
donosi, że Cesarz przeznaczył F M P . hr. Cren- 
u cv ille , prezesa k ró lew sk iego  zarządu s ie 
dm iogrodzkiego, na kom isarza k ró lew sk iego  
na przyszłym  sejm ie siedm iogrodzkim . S k u 
tk iem  tego, hr. C renu eville  przeniesie się  w 
tych  dniach, wraz z całym  składem  kancela- 
rji prezydjalnej, na cały czas trw ania sejm u, 
do H em an sztad u .

P o d łu g  w iadom ości z H erm ansztadu z 2 4 -go 
b. m., agitacje w yborcze w w ielkiom  k sięz-  
tw ie siedm iogrodzkiem  w ychodzą na jaw  z 
w ięk szą  n aw et siłą  n iż w r. 1848. lin  w ię 
ksza je s t  n iep ew n ość c o d o  stosunku  licze 
bnego stronnictw  na przyszłym  sejm ie, tern 
w iększego nabyw a znaczenia prawo służące  
rządow i zanom inow ania ze sw ego ram ienia  
40-u członków  sejm u czyli regalistów . W  ka
żdym  razie spodziew ać się  należy, że regali
stam i zostaną zam ianow ani m ężow ie, znani z 
u siłow ań  na drodze rozwoju życia k o n sty tu 
cyjnego.

f i - n n t - j a

Paryż, 2:3 Czerwca. W ed łu g  w iadom ości

zm ian w gabinecie, że gdyby takowy' pozo
sta ł w sw ym  sk ładzie obecnym , n ie  m ógłby  
zjednać sobie w łaściw ej pow agi. Z aw sze j e 
dnak dotąd krążą ty lko przypuszczenia; a są 
tak liczne i tak sprzeczne pom iędzy sobą, iż 
koniecznie trzeba czekać, póki czegoś n ie o- 
g łosi Monitor. To ty lko  w iadom o, żc pp. B ił-  
lault, Ilau ssm ann  i 13 iroche, znajdow ali się 
w Fontaineb leau  i że dziś rano pow ołano  
tam p .Persiguiego.

Paryż, 24 Czerwca. Monitor nakoniec dziś 
p rzem ó w ił, podając skład now ego gabinetu, 
a te legra f n atychm iast rozniósł tę w iadom ość 
po ca łym  św ięcie . Zm iany te w  części zgadza
ją  się  z poprzednio-podaw anem i pogłoskam i, 
w części zaś zu pełn ie b y ły  n ieprzew idyw ane. 
Zachodzi pytanie jak ie m ają znaczenie takie  
ważne zm iany zaszłe w składzie gabinetu. 
La France powiada, że m ają one znaczyć: 
„u trzym anie lib eraln ych  ustępstw', k tóre rząd 
z takim  rozm ysłem  nadał; uspokojenie u m y
słów  po zbyt żyw om  wzburzeniu przy w alce  
wyborczej; odw ołanie się do pojednania w  
im ieniu  opiekuńczych rękojm i prawa; i posza
now an ie p raw ności.” M inistrom  w ych odzą
cym , dziennik ten oddaje p och w ały, a szcze
gólniej lir. W alew sk iem u , którego u su n ięc ie  
się n ie je s t  w cale oznaką niezgadzania się  z 
działaniam i rządu.

Jak  zapew niają, przed sam ym  rozw iązaniem  
przesilen ia gabinetow ego, nie m yślan o  o tak  
radykalnych  zm ianach. Jed yn ie  ty lk o  z po
wodu rezultatu  w yborów  p. R ouland m iał za
jąć m iejsce p. P e r s ig n ie g o ; p. B aroche m iał 
objąć w ydzia ł spraw iedliw ości oraz wyznań; 
p. D ela u g le  m iał zostać w ice-prezesem  senatu  
w m iejsce p. Royer; p. R ouher zaś przejść do 
rady stanu. Coraz siln iejszy  antagonizm  po
m iędzy pp de M oray i F ou ld em  a hr. W a le w 
skim , sk łon ił tego ostatn iego do dw ukrotnego  
podania się do dym isji, która raz odm ówiona, 
potem  została przyjętą. P . Ilau ssm an n  nic 
m ógł w ejść do gabinetu  z pow odu iż n ic zga
dza się w zapatryw aniu się na rzeczy z pp. 
B illa u lt, dc M orny i R ouher. P raw d ziw ym  
naczeln ik iem  obecnego gabinetu  je s t  p. B i l
lault, którego dawnym  przyjacielem  je s t  n ow y  
m inister spraw w ew n ętrznych  p. Iłoudet, pro
testant. P an a  D uruy, Cesarz m iał sposobność  
poznać zasięgając k ilk akrotn ie jego  rady co 
do sw ego dzieła o Juljuszu Cesarzu. N om ina- 
eja jego  tak b y ła  niespodzianą, że aby go o 
niej zawiadom ię, m usiano się udać do w ydaw -
cy jogo lcsięga\*ziL ttacłiettc o aclrea je-
go m iejsca pobytu, p D u ru y  bowiem  w yje
chał jako  in sp ek tor u n iw ersytetu  czyli w izy
tator, na ohjazd szkół.

Z powodu że lord P a lm erston  zaprzeczył, 
jakob y Cesarz N apoleon  trw ał jeszcze w sw ych  
zam iarach pośrednictw a poipiędzy stronam i 
wojującem i w Stanach  Zjednoczonych, pp. L ind 
say  i R oebuck u m yśln ie przyb yli do F rancji, 
aby powziąć w iadom ość o usposobieniach  C e
sarza, który u dzielił im  posłuchanie w F o n 
tainebleau i zapew nił stanow czo, że trwa w 
sw em  usposobieniu  i gotów  je s t  ponow ić sw e  
propozycje gab inetow i angielsk iem u. Cesarz 
ośw iadczył iż n ie m a żadnej nieprzyjazni 
w zględem  rządu zw iązkow ego, lecz pragnął 
b y położyć koniec strasznem u rozlew ow i krwi, 
który w edług niego, nie p rzyn iesie żadnego  
rezultatu. N a zasadzie tego ośw iadczenia pp. 
L ind say  i R oebuck przedstaw ią swój w niosek  
parlam entow i, i w razie potrzeby zaprzeczą  
lordowi P alm erstonow i, gd yby upierał się w 
zdaniu, iż Cesarz N apoleon  zm ienił sw e uspo
sobienia. '/i powodu że Cesarz przyjm ował 
n iety lk o  pp. L in d say  i R oebucka, ale także 
i p. S lid ella , la France w n o s i , iż m ożna się  
spodziew ać uznania przez Francję, stanów  
skonfederow anych  za państw o niezależne, do 
czego podobno okazuje gotow ość i lliszp anja ,

jutro. P . B ou det dziś udał się  do F on ta in e
bleau dla złożenia  p rzysięgi C esarzow i, a ju 
tro obejmuje urzędowanie. N aczeln ik iem  ga
binetu p. B ou det będzie p. D uvergior. P . B a
roche będzie m ianow any senatorem  a p. Rou
land został mia,u0Wiluy  v ice-prezesem  sen a
tu na m iejsce p. R oyer. La France zw raca u- 
w agę na form ułę dekretu p ow ołującego p. 
R ouher do prezydowuuia w radzie stanu. 
P . R ouh er został m ianow any nie prezesem  
rady stanu jak p. Baroche, ieCi4 m inistrom  
prezydującym  w radzie stanu, zatem jako m i
n ister będzie przem aw iał w izbach i prezydo- 
w ał w radzie stanu. To stan ow isk o  pozw ala  
mu zachow ać godność senatora, bez n o m sze
nia konstytucji.

W  lot-It j .

mzy~j o e i  \ j x x  j  Ji I i  „ ,  ,  ,
M asona, że skonfederow ani n ie  m yślą  bynaj- z H aw an n y, jenerał C om onfort po poddaniu  
m niej rozw ażać k w estji usam ow oln ienia  n ie I się  P u eb li, cofnął się do ie la p o n , gdzie roz-
w oln ików .

P rzy jac ie le  i zw olen n icy  zm arłego m in i
stra w ojny sir  G. C ornew all L ew is  otw orzyli 
p odpisy , w celu  p ostaw ien ia  tem u m ężow i 
stanu, w op actw ie w estm iustersk iem , posągu  
m arm urowego. P o zw o len ie  na to udzieliła  
już kapituła  w estin in stersk a

Z e złożonego w izbic niższej spraw ozdania  
o s ta n ie  finansów  w Indjach W schod nich  o- 
kazuje się. że w  ciągu  roku od 30-go k wie

w iązał swój korpus, zalecając oficerom i żo ł
nierzom  tw orzyć oddziały goryl asów. Z tego  
ok azyw ałob y się, że jen era łow ie  Juareza nie 
zam ierzają bronić sto licy . W ed łu g  tychże  
w iadom ości Mejia i Tobar zajęli Quoretaro  
(na  drodze ze sto licy  do S an  L uiz de P otosi 
i G uadalaxarra), k t ó r e  to m iasto oblegali od 
dw óch m iesięcy  i w y w iesili tam sztandar ar- 
mji interw eniującej. K orw eta  parowa, k tó
ra m iała odpłynąć z C herbourga na ocean

strukcje do jenerała F oreya, podobno zaw ie
rały polecen ie, aby w szystk ich  oficerów  po- 
•hodzenia m ek sykań sk iego , w ziętych  do n ie
woli w P ueb li, uw olniono na słow o, aby z

Za wszystkie te pisma i uchwały oświadczone 
zostało Najwy ższe J e g o  C e s a r s k i e j  Mości p o 
dziękowanie, a pieniądze ofiarowane odesłano sto
sownie do ich przeznaczenia.

t n i a 1861 do 30-go k w ietn ia  1862, dochody Spok ojn y , otrzym ała p o l o c e n . c  w yruszenia  
w y n o siły  43,829,472, a w ydatk i 4 3 ,8 8 0 ,1 1 0 1 dziś do Yera-Cruz. O statnio w ysłan e m  
fun. ster., deficyt zatem  stanow i sum ę 50,628  
fun. ster. W budżecie zaś indyjsk im  na rok  
finan sow y 1862 - 63 (od 30-go  k w ietn ia  do 
30-go  k w ietn ia ), dochody obliczone są na 
45,105,700, a w ydatk i na 43,825,104 funtów  
ster., a zatem  przewidziana je s t  przew yżka  
1,280,596 fun. ster.

P o d łu g  w iadom ości z N o w eg o -J o rk u  z9-go  
b. m., ludność m iasta W aszyn gton u , sk u 
tkiem  wojny i spow odow anego takow ą na 
p ływ u  liw erantow , sp ekulantów  i ludzi w sze l
kiego rodzaju, dążących do korzystan ia  z w y-
padków  w ojennych, urosła z 70,000 na 100,000 jest pom iędzy 2-m  a a-m, Cesar  
m ieszkań ców , przez co stolica S tan ów  Zje-1 w ycieczk ę do G herbouiga, g z
dnoczonych  zysk a ło  jeszcze bardziej ów cha
rakter m ieszan in y  rezydencji i w iosk i, jak im  
się  i przedtem  odznaczała. W aszyn gton  je s t  
m iastem  św ie tn y ch  pozorów zewnętrznych: 
po za w sp an ia łem i frontonam i kryją się bu
dow y w ątłe  i liche, jak  p iasek , z ktorego zo 
sta ły  w zn iesione. S to lica  ta m a w szystk ie  
niedogodności rezydencji, n ie przedstaw iając

w oli  --------- , -  . , ..
żołnierzy, stosow n ie  do ich wToli, organizo
wano oddziały pom ocnicze na żołdzie tran- 
cuzkim , zaś cudzoziem ców  aby przew ieziono  
do Yera-Cruz i osadzono w tw ierdzy ban
Jusfn d ’U lloa.

Cesarz m a opuścić h ontam ebleau 2-#o  
lipca i pow rócić do P aryża  na trzy dni, po 
czem  uda się do Y icliy . W  tym  czasie, to

Cesarz m a zrobić 
ie ma także

przybyć na ten czas jeszcze jed na fregata  
pancerna z B restu . D zień  wczorajszy prze
pędzono w F ontain eb leau  praw ie w domo- 
wem zaciszu. Zaproszeni pierwszej serji o- 
puścili tą rezydencję wT sobotę, a zaproszeni 
drugiej serji m ieli przybyć dopiero dziś p<> 
południu. K siężm i M ctternich nie wróciła  
do Paryża z sw ym  m ałżonkiem .

czego podobno  
żądając ty lk o  aby stany te, przyznały prawa  
H iszpanji do w ysp y  K uby. Sądzą że skoro  
F rancja  będzie pew na co do M eksyku, na no- 
w' 0  podejm ie projekt p ośred n ictw a , czy to 
w spóln ie z A nglją, czy n aw et bez niej.

K orw eta Forfait która od płyn ęła  do M e
k syk u , pow iozła jen erałow i F orey  buław ę  
m arszałkow sk ą i instrukcje d otyczące orga
nizacji rządu tym czasow ego w sto licy . Z w ra
ca na siebie pow tórzony w Monitorze artyk u ł 
z lon dyń sk iego  Money Market Review, zape
w niający, że ogrom na w iększość k lasy  ośw ie-  
ceńszei w M eksyku  sprzyja interw encji fron- 
ouzkiej, spodziew ając s ię , że takow a przy
n iesie  krajow i dobrodziejstwa cyw ilizacji. 
Z ogłoszen ia  tego  artykułu  w dzienniku u- 
rzędow ym  niejako okazyw ałoby się, że w oj
ska francuzkie n ie  posuną się po za stolicę. 
Rząd francuzki pozw oliłby Juarezow i uorga- 
nizow ać rząd sw'ój gdzieindziej, m niem ając, 
iż tym  sposobem  nie naraża się na żadne n ie 
bezpieczeństw o, jest bowiem  przekonany, że 
u lepszenia  w szelk iego rodzaju zaprow adzone 
przez francuzów w kraju przez nich zajętym  
sk łon i in ne części do M eksyku  do jiragnie- 
nia, aby i one w zię ły  udział w rozwoju ogó l
nej pom yślności. J eże li takie są zam iary  
rządu, część wojsk m ogłaby b yć odw ołaną, 
lecz w takim  razie, nie m ożnaby spodziew ać 
się, aby rychło  reszta m ogła  p ow rócić oo 
Francji, gdyż trzeba p ew n ego czasu, jlb-v 
lepszen ia zosta ły  urzeczyw istniono, i aby ko
rzyści ich uznano. Pow iadają, żojou. Leboeut 
niedaw no w ysłan y  do M eksyku, ma tam być 
gubernatorem  cyw iln ym  * w ojskow ym  pod
czas całego ciągu zaje°,sl, dopóki władza uie 
będzie pow ierzona w ręce rządu narodowego.

Paryż, 25  Cze’ u'ca: F . B illa u lt  wczoraj jirzy- 
był z F o n t c u a . b l e a u  tlo Paryża, lecz wieczo
rem  p o w r ó c i ł  do F ontain eb leau , gdzie k ilk a  
dni będzie gośc ił u Cesarza. H rabia W a le w 
ski, k tóry wczoraj pow rócił do Paryża, dziś 
się w yprow adza z pałacu m in isterstw a  sta
nu, pp. D ela n g le  i Rouland w yprow adzają się

Turyn, 21 Czerwca. O trzytnaua wczoraj 
przez gab inet w iększość, n ic zdziw iła n ik o 
go. P on iew aż p. Lafarina i jego  p olityczni 
przyjaciele od łączyli się  od p. Ratazzego, 
z którym  dotychczas g łosow ali, w iększość  
za gabinetem  była ogrom na. M ożna się  sp o 
dziewać, że p osied zen iask oń cząsięb ez now ych  
rozpraw politycznych . R ozeszła s ię  pogłoska, 
że p, Lafarina zajm ie posadę m inistra w y ch o 
w ania publicznego; lecz zdaje się, że p ogło
ska ta je s t  bezzasadna, przynajm niej w  obe
cnej chw ili.

P rzy  wczorajszych rozprawach zaszedł 
sm utny w ypadek. P . Ratazzi ośw iadczył, iż 
p. M ingh etti zgodził się  w ejść do jego  gab i
netu. P . M inghetti stanow czo tem u zaprze
czył. P . B e lla , który b ył pośrednikiem  w 
tych  układach, w yjaśnił, że w istoc ie  p. M in
gh etti zgadzał się przyjąć udział w gab inecie  
poprzednim, lecz pod warunkami, które nie  
m ogły  być spełn ione. W yraźnie zaszło n ie 
porozum ienie i dobra wiara tak p. R atazze
go, jak  i p. M inghettego była widoczną; po
n iew aż pom im o objaśnienia p. Sella , p. M in 
ghetti n ie cofnął sw ego  zaprzeczenia, p. R a
tazzi uznał za stosow ne żądać zadosyćuCzy- 
nienia. W e  W łoszech  w ybór broni należy  
do w yzw anego. P . M inghetti w ybrał pa ła
sze i dziś rano m ial m iejsce pojedynek, a 
kiedy p. R atazzi otrzym a! lek k ą  ranę, św iad
k ow ie uznali, że honor je st  zadosyćuczynio- 
ny. Św iadk am i p. R atazzego, b y li p. Tecchio  
b y ły  prezes izby deputow anych i pułkow nik  
M elenchieri, a p. M inghettego, jen era ł C ial- 
dini i książę Sim ouetti.

Turyn, 22 Czerwca. K siążę H um bert i k s ią 
żę A m adeusz A oste, wczoraj otw orzyli k on 
k urs strzeln iczy narodowy, na który zebrało 
się  m nóstw o d elegow an ych  •/. tow arzystw  
strzeleck ich  szw ajcarskich , w łoskich , zg w a r-  
dji narodowej i wojska. N iedaleko od Tury'- 
nu, w zarnku Y aleutiuo, za st.ran ien i władzy  
m iejsk iej w zn iesiony został przepyszny pa 
w ilon naprzeciw ko tarcz, stanow iący podłu
żną salę, przeznaczoną do przyjęcia prze- 
w ódców  deputacij. P . Yauthier, naczeln ik  
deputacji z k antonów  szw ajcarskich  miał 
p ięk ną m ow ę, na którą odpow iedział książę  
H um bert. P o  ukończeniu  tej ostatniej, roz
leg ły  się okrzyki: „N iech  żyje K ról, niech
żyją W łoch y .’’ S trze lcy  ustaw ieni byli w
ęlwóoh »»©i-©g»xcłi w Uwuclziostoma sztundara-
m i i w chodzili w szranki przy od g łosie  m u
zyki. W ystrza ł z działa oznajm ił rozpoczę
cie konkursu  przez księcia H um berta i k się
cia A oste. W ieczorem  spalono fajerw erk, 
który z powodu deszczu nie m ógł być spalo
ny w dniu uroczystości statutu. D ziś  tele
grafem  nadeszło zaproszenie strzelców  w ło 
sk ich  na k onk urs strzeln iczy w  Szwajcarji 
w  C haux-dc-F onds, k tóre książę H um bert 
przyjął.

W czoraj w T rydencie, procesję rozpoczęto  
uroczystości trzechsetletn iej rocznicy koncy- 
ljurn eukum enicznego, noszącego nazw ę od 
togo m iasta. P ap ieża  reprezentuje przy tej 
uroczystości M -gnor R eisaeh , arcybiskup  
w iedeński. M -gnor W isem an  przyw iózł tam  
z R zym u 400 złotych  i srebrnych m edali, 
któro mają być rozdano prałatom . B isk u p i 
m ek sykań scy , k tórzy p ostanow ili po w zięciu  
P u eb li w rócić do kraju, n ic chcieli opuścić  
E uropy przed tą uroczystością, na której są  
obecni.

W  posiadłościach rzym skich  brak rąk do 
żniwa. U żyto do tej roboty naprzód żo łn ie
rzy papiezkieb, lecz kiedy to nie b y ło  dosta- 
lecznem , udano się  do dow ódcy wojsk fran- 
cuzkich, aby d ozw olił żołnierzom  fraueuzkim  
najm ować się  do tej pracy. Jenerał francuz
ki nie uznał za stosow ne osłabiać załogi 
m iasta, lecz oddziałom  znajdującym  się na 
prow incji pozw olił przychodzić w pom oc r o l
nikom  Ten brak rąk pochodzi z tego, iż nie 
przybyli, jak to dawniej byw ało, robotnicy  
z M archij, Umbrji i Abruzzów, którzy obe
cnie znajdują zajęcie przy budowie kolei że
laznej.

W czoraj w R zym ie obchodzono rocznicę  
koronacji P iu sa  IX -go.

Turyn, 23 Czerwca. G abinet porzucił sta
now czo m yśl rozw iązania parlam entu, prze
konał się  bowiem , że ile  razy w ystąpi ener
gicznie, zaw sze go będzie m iał po swej stro 
nie. O kazuje się  raczej brak onęrgji, i uró- 
w nanie w e w szystk ich  prowincjach podat
k ów , które w edług w ym agań słuszności da
w no pow inno było n a s t ą p i ć ,  dotąd nie zosta
ło przeprow adzone. W ydatki są  bardzo zna
czne i znów m usiano wziąć zaliczen ie od 
R otszylda.

P o g ło sk a , że p. Y iscon ti-Y en osta  starał się  
aby sir H udson zw rócił się  do sw eg o  rządu
0 Wyjednanie w ydalenia F ranciszka I i-g o  
z R zym u, jest m ylną. G abinet w ie dobrze, 
że w tej spraw ie ty lk o  Francja m oże działać 
użytecznie, lecz obecnie m ało czego sp od zie
wają się. W praw dzie skutki konw encji woj
skowej pom iędzy W locham i a Francją oka
zały się ju ż  w idoczne przez aresztow anie w 
R zym ie, przez władzo francuzkie T ristanego
1 Btram engi, lecz stanow czego polepszenia  
stanu rzeczy uie spodziew ają się z tej kon
wencji, której w arunki mają ustanowić jen. 
Lam arm ora i jen. M o n te b e l lo ,  zjechaw szy się  
na granicy rzym skiej. T y lk o  w yjazd Fran  
ciszka I i-g o  z R zyum , m ógłby znaczny w pływ  
w yw rzeć, W  ok olicy  Tarentu banda P ezzi-  
cliicchio s t r a s z n ą  poniosła k lęsk ę. Z 37-u  
ludzi ją  sk ładających , ty lko  5-u  ocalało, 21 
wraz z sw ym  dowódcą poległo, 11 w zięto do 
niew oli; kawalerja i gwardja narodowa  
w spóln ie atakow ały tę bandę. W  okolicach



Me]ii odclz’a  ̂ huzarów także rozbił bandę 
QicCuriella, który wraz z dworna towarzy-Uje**----------- 5 --------j  ............  -  rva r / y -
gzami poległ. Z Neapolu donoszą, £e Znpw  
ujęto tara eraisarjtióza, który rozdawał pro
klamacje, nibyto od księcia Murata.

WIADOMOŚCI TELEGRAFICZNE.
Wiedeń, 26 Czerwca. Na dzisiejszem posie

dzeniu izby deputowanych, toczyły się dal
sze rozprawy nad adresem. Poprawka p. 
Herbsta, zastrzegająca nietykalność granic 
Austrji, została przyjętą. Na interpelację de
putowanego p. Schindlera, hr. Rechberg m ię
dzy innerai odpowiedział, że dążnością poli
tyki austrjackiej we wszystkich bieżących 
kwestjach, jest utrzymanie pokoju, że zatem  
nie może mieć żadnych zaczepnych zamia
rów.

Rzym, 24 Czerwca. Jen. hr. Montebello, 
głównodowodzący wojskami francuzkicmi w 
posiadłościach papiezkich, przybył do R zy
mu. W iadomość o aresztowaniu naczelników  
band rozbójniczych, Tristanego i Stram engi, 
potwierdziła się.

Londyn, 25 Czerwca. Daily News uważa zmia
ny ministerjalne, ogłoszone w wczorajszym  
Monitorze, za krok przygotowawczy do zapro
wadzenia odpowiedzialności ministrów. D zien
nik ten sądzi, że zmiany te, rówuie jak de
kret cesarski z d. 24 listopada 1861 r., dążą 
do rzeczywistego postępu. Dziennik D aily  
1 elegrapA.utrzymuje, że zmiany minis terjał- 
ne we Francji, mają na celu; p o s t ę p  i wol
ność. . - ~

Trjest, 25 Czerwca. W iadomości z Yalony 
z dnia 23 b. m. donoszą, że zadosyćuczynie- 
nie za gwałtowny krok, jakiego się dopusz
czono w konsulacie austrjackim, miało miej
sce w obec korwety wojennej austrjackiej 
Friedrich. F laga konsulatu została powitaną 
-.1 strzałami z dział, w obeęności właściwych  
władz. J

Trjest, 25 Czerwca. Z Konstantynopola do
noszą, że w A nglji mają być budowane czte
ry korwety dla marynarki tureckiej. Zamó
wiono także 50,000 sztućców. Tamtejszy nad- 
l abin, naczelnik stronnictwa reformy, zo
stał usunięty.

Ateny, 2C'Czerwca Zgromadzenie narodowe 
uchwaliło 60,000 drachm wynagrodzenia dla 
towarzystwa jeźdźców cyrku, pod dyrekcją 
p. bouhć. W7 nadgranicznej prowincji wscho
dniej krąży banda rozbójników, inna banda 
pustoszy wschodnie wybrzeże Peloponezu; 
Majnoci zrabowali kilka wsi w Messeuji.
- auplja powtórnie ni0 chciała uznać nowo- 
mJanowanycli prefektów.

Turyn, 25 Czerwca. Przybył tu król F er
dynand, ojciec króla portugalskiego. Margr. 
Pepoli uda się dziś wieczorem w podróż do 
Petersburga, gdzie obejmie na nowo swe obo
wiązki. Dzienniki donoszą, że Francja zrobi
ła w Rzym ie nowe przedstawienia w celu 
wyjednania, aby Franciszek II opuścił to 
miasto.

Londyn, 25 Czerwca. Na posiedzeniu izby
n i ż s z e j ,  p .  I m y a r d  w  o d p o w i e d z i  p a m i  B r i g h t  
oświadczył, że rząd otrzymał wczoraj polubo
wny wyrok króla Belgów , w sprawie niepo
rozumienia brazylijskiego. W yrok ten b ę 

dzie drukowanym i rozdanym członkom par
lamentu.

Londyn, 25 Czerwca. L ist z Hawany z 6 
C z e r w c a ,  podaje bliższe szczegóły o zdobyciu 
P u c b l i .  Jen. Comoufort po kilka razy usiło
wał zaopatrzyć miasto w żywność. W yn ik ły  
ztąd d. 5, 6 i 8 żwawe utarczki między nim 
i francuzam i, w których zawsze był od
party z dość znacznemi stratam i. Po porażce 

| dnia 8-go, jenerał Comonfort złożył dowódz- 
1 two w ręce p. La Oaza, który dowiedziawszy  
' się o zdobyciu Pucbli, cofnął się ku M eksy
kowi. Nazajutrz po zajęciu Puebli, jen. Fo- 
rey żądał od oficerów meksykańskich, aby 
zobowiązali się słowem honoru: że nie będą 
się mięszać do polityki kraju i pozostaną neu
tralnymi przez czas wojny; że nie opuszczą 
granic m iejscowości przeznaczonej im na po
byt; żo nie będą utrzymywać z nikim stosun
ków, nie wyłączając nawet ich rodzin, bez 
zezwolenia władz francuzkich; — gdy ofice- 
rpwie m eksykańscy nie chcieli przyjąć poda
nych warunków, zostali uznani za jeńców  
wojennych. — Pogłoska, jakoby pp. Guer- 
dux, Arteza i ośmiu innych zdołało zbiegnąć 
z pod straży oddziału francuzkiego, prowadzą
cego ich do Vera-Cruz, gdzie mieli wsiąść na 
statki, celem  przesiania ich do Martyniki, nie 
potwierdziła się. — W iadomości pochodzące 
z źródeł prywatnych donoszą, że jenerałowie 

i Bazaine, Marquez i W ill, stanęli pod M eksy
kiem i zajęli bardzo korzystne stanowisko.

Londyn, 26 Czerwca. Na dzisiejszem po- 
I siedzeniu izby wyższej, hr. R ussell oświad- 
j czyT, że rząd nie otrzymał ponownego we- 
| zwania ze strony Francji do pośredniczenia 
I w Ameryce, lub do uznania stanów południo 
j wych. Rząd obstaje przy zasadzie nieinter- 
; weueji.
j Londyn, 27 Czerwca. Parostatek Persia 
I przywiózł wiadomości z Nowego Jorku, z d. 
i  1/ b. m. —  Armja skoufederowanych pod 
dowództwem jen. Lee, licząca 100,000 ludzi 

| wkroczyła do stanów północnych i zajęła 
W inchester i Mąrtinburg (w W irginji), H a
gerstown (w Maryland), Chambersburg (w 

I Pensylwanji). N ie wiadomo jeszsze, czy jen.
| Lee uda się do Baltimoru lub do Pittsburgu. 
Jen. Hooker opuścił z całą swoją armją rze- 

j  kę Rappahannock, w zamiarze stawienia mu 
j  oporu. Spodziewają się wkrótce walnej bi- 
j t w y .

Madryt, 25 Czerwca. M inister spraw wewnę
trznych przybędzie z powrotem z Y ichy dnia 
5 lipca. W iadomość, jakoby w gabineciemia- 

( ły nastąpić nieporozumienia, co do polityki 
wewnętrznej, je st bezzasadną.

Zan te, 22 Czerwca. Część floty angielskiej 
morza Śródziemnego przybyła tu d. 18 b. m. 
i następnie udała się do Malty. W  trzy dni 
później przybył grecki parostatek wojenny 
Flinaura, z wojskiem greckiem, powracającem  
z wybrzeża Morei, dokąd wojsko to było w y
prawione celem uśmierzenia zaburzeń w pro
wincji Elidzie,i aresztowania senatora Christc- 
nitisa. Podpułkownik Artemis, któremu rząd 
tym czasowy misję tę polecił, uważał, że nie 
ma potrzeby użycia środków rpprotiyj n ycll, i 
k o r z y s t a j ą c  z tę; s p o s o b n o ś c i ,  z w ic i ł z i i  w y s p y  
jońskie, gdzie zosiał zimno przyjęty, ztaintąd 
powrócił do A ten .-T u te jsza  rada miejska u- 
chwaliła adres dziękczynny dla nowego kró

la. O deputacji z wysp jońskich mającej się 
udać do Kopenhagi, nie ma tu wcale mowy.

Wiedeń, 27 Czerwca. W  izbie niższej zakoń
czą się w niedzielę rozprawy nad adresem. 
Minister stanu v. Schm erling odpowiadał dziś 
na interpelację p. Schindlera w następujący 
sposób: Co się tyczy listu pasterskiego nie 
można rozpocząć kroków, gdyż przez to prze
sądziłoby się organa, które są do tego powo
łane. Komisja przeznaczona do uregulowania 
stosunków wyznań, działała pod moją prezy- 
dencjąjak najliberalniej, i można się spodzie
wać, że misja biskupa F esslera w Rzym ie 
osiągnie pom yślny rezultat. Projekt do'pra
wa dotyczący tego przedmiotu będzie z cza
sem radzie państwa przedłożony.

Berlin, 27 Czerwca. Dziennik Allgemeines 
Volkshlatt umieszcza artykuł wstępny o „znie
sieniu związku celnego”. A rtykuł ten nad
mienia najprzód, że Bawarja wezwała n iektó
re rządy na konferencję, celem zreorganizo
wania związkii celnego. Bawarja została za
pewne wprowadzoną w błąd przez dziennikar
stwo i drugą izbę pruską, co do rzeczywistej 
potęgi Prus. Gabinet jednakże, w obec gróźb 
południowych N iem iec, silniej jeszcze bę
dzie obstawał przy sweni stanowisku handlo- 
wo-polityczuem. Gdyby zaś rządy południo
wych Niem iec widziały się przez interes lu 
dności spowodowane do wspólnego działania 
wraz z Austrją, w taki sposób, że na energi
czne wystąpienie musiałyby równie stanow
czo odpowiedzieć, toby dowiodło, że związek 
celny nie może być nadal utrzym any.—Kore
spondencja Zejtllera sądzi, że Gartenlauhe wkrót
ce zostanie zakazana.

Paryż, 27 Czerwca. Monitor donosi w części 
urzędowej, że p. Yalsse, prefekt departamen
tu Rodanu, został mianowany kawalerem  
wielkiego krzyża legji honorowej. Prefekci 
departamentów Loiret i Haute Saóne, zostali 
uwolnieni od czynnej służby, Tenże dziennik 
zamieszcza nominacje dwóch prefektów, pię
tnastu podprefektów i dwunastu radców pre
fektury.

Paryż, 28 Czerwca. Monitor dzisiejszy ogłasza 
list Cesarza do p. Rouker, prezesa rally stanu, 
obejmujący polecenie przedsięwzięcia stoso
w nych środków dla ograniczenia w admini- 
strapji nadmiaru biurokracji, pochodzącej z 
system u centralizacji, pomimo zalet tej osta
tniej.

Nowy Jork, 17 Czerwca. Szybkie posuwanie się 
jen. Lee sprawiło niezmierne wrażenie. Krąży  
pogłoska, że tenże jenerał przeciął komuni
kację szóstego oddziału armji Hookera. Pra
wdopodobniejsze są następne wiadomości: Od
dział składający się z 18,000 ludzi, niegdyś 
pod dowództwem jen. Stonew all Jacksona, 
obecnie pod rozkazami jen. Ewella, atakował 
jenerała M ilnoy wW incliestrze i zdobył sztur
mom oszańcowania zewnętrzne. Milroy, stra
ciwszy 2000 ludzi dotarł na przebój do Har
pers Ferry. W  sobotę skonfederowani zajęli 
Perryville, w niedzielę Martinsburg a w po
niedziałek Hagerstown, Greencastle i Cham
bersburg w Persylwanji. Dalszo zamiary tej 
wyprawy są niewiadome. J en. Hooker postę- 
myo za armją skmiiodorowanych. Prezydent 
Lincoln powołał 120,000 ludzi milicji do bro
n i, a gubernatorowie pojedynczych stanów  
otrzymali stosowne instrukcje co do tego po
wołania na czas sześciomiesięczny. Oblężenie

Yicksburgu trwa ciągle. Oddział jenerała  
Johnstone przybywający na odsiecz zbliża się. 
M ały statek korsarski zabrał przy przylądku  
W irginji siedm statków związkowyah. W  In- 
djanie ludność stawna ciągle opór przeciw  
poborowi do wojska.

Londyn, 27 Czerwca. Wczoraj miała miejsce 
uczta obchodzona corocznie przez stronnictwo 
zachowawcze; znajdowało się na niej 350 osób. 
Lord Shrewsbury przewodniczył tem u zgro
madzeniu. Lord Cardignan i p. Magners prze
m awiali o przedmiotach dotyczących armji 
i marynarki angielskiej. P . Disraeli zastana
wiał się nad obecnem stanowiskiem stronni
ctwa zachowawczego, które, jak mówił, robi 
od dwunastu lat w ielkie postępy i wkrótce 
otrzyma przewagę w kierunku spraw kraju. 
P . Disraeli nie poruszył lcwestij polityki za
granicznej.

Turyn, 26 Czerwca. W iadomość o bliskiem  
wyjeździe Garibaldego do Nóris-les-Bains, 
jest bezzasadną. Depesze z Aquila, L ecce i 
Trapani donoszą, że wzięto do niewoli znacz
ną liczbę rozbójników.

Konstantynopol, 26 Czerwca. Sir Bulwer, w 
imieniu całego ciała dyplomatycznego, podał 
do Porty reklamację, dotyczącą wynagrodze
nia strat, przyrzeczonego rodzinom chrze- 
ścjańskim w Syryi. Reprezentant W łoch, 
mar. Caracciolo zamierza zaprotestować prze
ciw decyzji ambasadorów mocarstw, wyłącza- 
j^cejgo od posiedzeń konferencji, podczas gdy 
się zajmowano tą kwestją.

W I A D O M O Ś C I  R O Z M A I T E .
—  W  sobotę (d. 27-go) do godziny 5-ej 

wieczór niebo było pochmurne, wieczorem  
pogodne. Średnia temperatura dnia 1 5 % ,— 
największe ciepło po południu 19 ł/ 5,— naj
mniejsze w nocy 12*/5 stopni Rćaumura, 
Średnia w ysokość barometru jest 749,56 mi
limetrów. W iatr panował mierny północno- 
zachodni. Elektryczność 20 stopni.

— Onegdajszy dzień był na pół pogodny 
i ciepły, —  do godziny 8-ej rano niebo po
chmurne, cały dzień na pół pogodne, wieczo
rem pogodne. Średnia temperatura dnia w y
nosi 159/ 10, — największe ciepło po południu 
20,—najmniejsze w nocy 12 stopni Rćaumu
ra. Barometr zwolna wznosił się,—średnia 
jego wysokość jest 750,19 milimetrów. Wiatr 
panował słaby zachodni. E lektryczność 18 
stopni. Na słońcu 6 plam.

— W czorajszy dzień był niepogodny. i 
gorący, rano do godziny 6'(2 i kilka godzin 
przed wieczorem niebo było na pół pogodne, 
rosztę dnia pochmurne, po godzinie 4-ej c ie
mne chmury okryły niebo, lecz mimo spo
kojnego stanu powietrza, chmury te roze
szły się i tylko bardzo drobny deszczyk pa
dał. Średnia temperatura dnia 1 7 ,—najwię
ksze ciepło po południu 23 '($,—najmniejsze 
w nocy 10 '/5 stopni Reauumra. Barometr 
opadał,—średnia jego wysokość jest 751,01 
milimetrów. W iatr panował słaby poluduio- 
wo-wschodui. E lektryczność 20 stopni.

-— W dniu zaonegdajszyui, Kacper Kozłow
ski, czeladnik krawiecki przybyły z miasta 
Mińska i czasowo pod Nr. 220/1 zam iesz
kały, wyszedłszy na ganek 2° piętra, spadł

z takowego na bruk, skutkiem czego złamał 
sobie nogi w stawach i poranił głowę; po u- 
dzieleniu mu natychm iast pomocy lekarskiej, 
odwieziony został na dalszą kurację do szpi
tala Dzieciątka Jezus.

— W  tymże dniu, Karol M ałkiewicz, ter
minator rymarski, lat 15 wieku liczący, zo
stający w terminie pod Nr. 604, poróżniwszy 
się przy robocie z Pawłem  Kunickim czela
dnikiem tejże profesji lat 19 wieku liczącym, 
razem z nim w tymże warsztacie pracującym, 
uniesiony gniewem , zadał temu ostatniemu 
nożem w lew y bok pod serce tak szkodliwą 
ranę, iż Kunicki, po odwiezieniu go na kura
cję do szpitala Dzieciątka Jezus, w parę go
dzin życie zakończył —M ałkiewicz zaś zabra
wszy z sobą nóż, zbiegł —lecz poszukiwanie 
jego natychmiast zarządzonein zostało.
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wańtuchów b aw ełn y; ceny od wczoraj nie 
uległy zmianie. W  ciągu tygodnia sprzedano 
32,260 wańtuchów; Middling Orleans 21 '/,, 
Upland 20%, Su rate 11—19 %.

I  A  8 Ą  D G  W K  1  A I  > M  [  N  (  \
U  Y Y I A D O M I E N L A

(N. D . 2 7 1 4 ) K o m isja  R ządow a  
S p ra w ied liw ośc i.

P o d a je  do wiadomości osób in te resow anych , 
iż nadesłany  d rogą  U rzędow ą A k t zejścia A ure lii 
K urzaw ińskiej, rodem  z W arszaw y zm arłe j w 
wieku lat 20  w dniu 8 G rudn ia  r. z. w P aryżu  
zakom unikow any z o sta ł P roku ra tow i K ró lew sk ie’ 
mu przy  T rybunale  Cyw ilnym  w W arszaw ie dla 
odpow iedniego przepisom  praw a postąpienia .

W arszaw a d 14 (2 6 )  M aja 1863 r.
Z upow ażnienia,

D yrek to r K ancelarji,
w zas t. Ig n a cy  C iesielski.

scacli publicznych i obw ołanie po m ieście p rzy  
odgłosie trą b y  ogłoszonem  zostan ie

W arszaw a d. 7 (1 9 )  C ze rw ia  1863 r .  
p . o. P rezy d en ta ,
Szam belan  Dworu,

Jego Cesarsko-Królewskiej Mości.
Z. l i r .  W ielopolski.

Naczelnik K an ce la rji, L uceósk i.

(N. i). 2 8 7 9 ) M agistra t M iasta S to łeczn eg o  
W arszaw y.

W  zastosow aniu się do*przepisów L om bardow i 
s łużących, podaje  do w iadom ości publicznej, a 
m ianow icie osób interesow anych, że licy tacja  na 
fan ty  w rzeczonym  L om bardzie  zastaw ione, jako  
to : sreb ro  różnego g a tu n k u  i rozm aitych k s z ta ł
tó w , brylanty, perły , zegark i, sukn ie, bielizna i 
wszelkiego rodzaju  kosztow ności, k tó rych  w łaści 
cie e w oznaczODym osta teczn ie  term inie  nie w y-

Ł*Pr°Jpng °w ać z a n ie d b a li, rozpo cz n ie
w dniu 20 S ierpnia  (1 W rześn ia) r. b. i aż

w yU w azV dni śDe?°, ^  " 7 P rz e d a a ia - codziennie

od
L o m b a rd o w y m  w R a m szu Ub,w" v ^ n d T  
b ęd z ie . - m  o d b y w aó  s ię

10 Życzą, y więc nabyć  so b ie  rzeczi>ne 
m ioty  zechcą się znajdow ać w m iejscu \ / xl L  
wyżej oznaczonym , a  zakupione fan ty  za raz  J1, 
przybiciu kupna, srebrem  lub b iletam i b an k o w em i 
płacić.

2o Że term in o s ta teczn y  do wykupienia, lub 
prolongow ania w zm iankow anych  fantów  s re b r- 
ny u i i zło tych , najdalej do dn ia  18 (3 0 )  L ipca  
*• b ' w szelkich innych zaś dó dn ia  10 (22 S ierp- 

r “znaczonym  został, 
a tego  interesow ani a mianowicie w łaściciele 

ta  o u y t  fan tń w Jir d „pływ em  pow yższego te r-
m inu do K asy r.0'  1 J , ?
longow anie z g l o ^ ldu 0 wykupienie, lub pro-

3o Że w szyscy, k tó r?  ot)owi4zaD1' 
fantów  swoich w czasie w L ^  " 'y ku P,WSZy dot* d 
azego ogłoszenia, na w łasn y 7 m y '“ ’ m ’m° nlm ei '  
obojętnem i, iż n ie będą korzyam ę8 ty *8 staD^ S1̂  
ozi aczonego do wykupienia, lub p r0'|Za3U wy zei 
zastaw ionych fantów , a  m ianow icie k td ” ®°'van ' a 
w ego wykupna przed  dniem  18 (30 ) L ip ^  ta k o ‘ 
co do w y,obów  zło tych  i srebrnych  a przód a '  
10 (22) S ierpn ia  r .  b. co do innych nie d o p e łń  a 
sam i sobie winę p rzyp iszą . g d y  zastaw ione przez 
m ci, fan ty  złote i s reb rne  r i ,  trzym ające  prób p rze 
p isanych m zaw odnie w wy konaniu a r t  3 N aj
w yższego U kazu z dn ia  10 (22) K w ietn ia’ 1851 
roku o zaprow adzeniu w K rólestw ie jed n o sta jn y ch  
p rób  z ło ta  i s reb ra , oraz a n .  29 zaprow adzające- 
go w tym  celu probiern ią p rzy  M ennicy W a r
szaw skiej, te jże  M ennicy, do  stop ien ia  a zarazem  
w zam ian za gotow izną po cenach  w łaściw ych 
O dstąpione a  iune na licy tac ji w Lom bardzie 
sprzedane zosU ną.

? się ,-ik t z osób in teresow anych  nie-wiadomością ««,••• . •
wiać nie m ógł , ak? J82em obw eszczem u
to: Dzieimik P „ w ” ' ! ! hp r2 ,;z 1.Pis‘1Ia czaso w e  ja k o
G azetę  Po lską , W a ^ a L ^ T  W arsf aWS.k ‘- 
dorności pul licznej podaje nie m nCyj" ą  d ° 
lepienie drukow anych egzem plarzy  ó negT w

O B W I E S Z C Z E N I A  s p a d k o w e .

spadk i, de u regu low ania  k tó rych , te rm in  na  dzień 
19 (3 1 ) G rudn ia  1863 r. wyznaczonym  zosta je . 

L ublin  d. 20  C zerw ca 1863 r.
Leon Ciświcki.

(N . i> 3 9 2 6 ) R ejen t K a n ce la r ji Z ie m ia ń sk ie j
O ubern ii W a rsza w sk ie j w K aliszu.

Po śm ierci:
1. K arola E m iliana B ille w łaścięiela d ó b r Z iem 

skich Z ak rzyna  z O gu Kaliskiego.
2. Z dzisław a W alew skiego w łaściciela folwarku 

W oli B uczkow skiej z O gu Szadkow skiego.
3 . M arjanny  O rłow skiej w spółw łaścicielk i dóbr 

M uchlm a lit.  A. i d ó b r M uchlina lit. B. z Okręo-u 
W artsk iego .

4. M arjan n y  M iodeck iej w ierzycielki sum złp. 
1 0800 pod N r. 9, t złp. 90 0 0 , pod N r. 14. Ozia- 
łu IV .  W ykazu na nieruchom ości w K aliszu  pod 
N r. 54 położonej, ubezpieczonych.

5. le k li \4 iteck iej w łaścicielki nieruchom ości w 
K aliszu pod N r .  351 po łożonej.

6. Szym ona O tockiego w łaściciela dób r W ola 
Sw iniecka z O kręgu W artsk iego .

7. E dw arda L em ań sk ieg o  w łaściciela dóbr 
K łobucko, Ostrow y, Kocin i W ielka W ręczyca, 
w szystk ich  w O kręgu  Częstochow skim  położo
nych .

8 . T eodora  O pitz w ierzyciela sum y z ip . 200i)0, 
na  dobrach  M ostki z O kręgu K onińskiego w D zia- 
le  IV . w ykazu  ad  Nr. 23 na  w iększym  k ap ita le  
złp. 1 70 ,000  sub in tabu low anej, o raz  co do praw a 
sześcioletniej dzierżaw y wsi i folw arku M ąkolno

o d ób r ty c h  należącej w D ziale I I I .  wykazu 
ooj c pod N r. 9, s to jąceg o ; o tw o rzy ły  się spadk i 
ś n i j * 81* k t“ r y ch w yznaczam  te rm in  p rzed 
1 Ota Da 18 C30) O rudnia  1863 r. godzinę
szu. Z rUDa W K ance ,a rj ‘ hypo tecznej w K ali-

K alisz d. 18 (30) M aja 1863 r.
 _  E m iljan  O rdon.

I o śm ierci: 1. S ew ery n a  Kmi 
dzica  dób r W iszn iów  A  w Q ,czewskJb g o  D zie- 
skim  O ubernii Lubelskiej p o ło ż o n rlh - 2° ^ ° " '  
B rzezińskiej w ierzycielki sum y z łp  80 OOo 
pieczonej na  dob rach  B ełżyce , w O kr • Z" 
bernii L ubelsk iej p o ło żo n y c h ;'  i 3 . P rym M v Ro 
zenblum, w łaścicielki Sk lepu  w nieruchom ości 
W mieście Lublinie pod Nr. poi. 409  po łożonei’ 
“ rem  hyp. 267 oznaczonej, zn a jd u jąceg o  sie-

Worte Zostały spadk i, do  u regulow ania  k tó ry c h ’ 

ezony. “ “ d*‘eó 18 G rudn ia  r - b ' je s t  ozna- 

Lublm j .  j j |  ęjzerwca 1863 roku. 
ń o n a r , Sędzia p- ° -  Z.

* * * * * *
r* powodu siuicfoj' 1 Ai 

skich de M eden, w ierzycielki'’? ' 13' Z U em bie ' ió '  
365 g r. 18, z ip  489, z lp . u o ^ ł n  f ą  ‘ 6 ° ’ Zl(> ' 
p rocen tem  na dobrach  T o , .  1 , g r ' 2 0 , z I
gu K ra s n o s ta w sk im  C ub  " ' ?  "  ° k r ę 'n y ch  so o so b p m  b e rn n  L u b e lsk ie j p o łożo - i
W olfa M eilicha R S. rzezenia ube2Pieczonych i 2o j 
Wolta M ejlicha B rodt w spółw łaściciela nierucho I 
mości w m ieście L ub lin ie  pod N r. pol. 439 polo' 
zonej, a N r, hyp, 291 oznaczonej; o tw o r z y ł y ^  !

(N . D . 293 0  1 P isa rz K a n c e la r jiZ te m io ń sk e j  
G u b ern i L u b e lsk ie j w Siedlcach.

O głaszam  niniejszem , że z powodu nastąp ionych  
śm ierci: 1. G abryela M irny w ierzyciela sum y rs 
2705 zw iększego k ap ita łu  rs. 3 4 5 5 , na dobrach  
W ereazczyn ie  zabezpieczonego pochodzącej, 2. 
lo m a s z a  Szaniaw skiego, w ierzyciela  kw oty  złp. 
540, z procen tem  i kosztam i n a  dobrach  K rasusse 
Ł ęczna  W nla B . zabezpieczonej, 3. B artło m ie ja  
R ym w iekiego w łaściciela dóbr Z iem skich Za 
rzecz U łański p .  w O kręgu  Łukow skim  położo
nych; o tw orzy ły  się sp ad k i do u regu low ania  k tó  
rych w yznaczony zo sta ł te rm in  na dzień 9 S ty 
cznia n. s. 1864 r.

W zyw am  więc w szystk ich  in te resen tów , aby  
się z praw am i swonoi w rzeczonym  term inie  prze- 
dem ną P isa rzem  K ancelarji Z iem iańsk ie j w S ie d l
cach staw ili, inaczej prekludow ani będą.

Siedlce d. 5 (17 ) C zerw ca 1863^1-.
Przyłuski.

(N . 11. 2 9 3 2 ) Po zm arłym  w dn iu  7 L utego 
1855 roku X . F ran c iszk a  H erm an n , P roboszcza  
w T urob in ie , poxostal się sp adek , decyzją  T r y 
bunału Cyw ilnego w L ub lin ie  z d. 3 W rześnia 
1855 r .  za w aku jący  uznany

Po uporządkow auiu, spadek  ten  sk ład a  się obe
cnie z gotow izny rs. 175 kop. 92 w Banku P o l
sk im  deponow anej, z k tó re j jed y n ie  '/„ części, 
jako  obow iązkow a dla kościoła w T urob in ie  p rz y 
pada.

N iżej podpisany O brońca P ro k u ra to rji w L u 
b lin ie , wzywa osoby do powyższego spadku  inte 
resow ane, aby  z p raw am i swemi w ciągu sześciu 
m iesięcy, od d a ty  ogłoszenia pierw-szych obw ie
szczeń, zg łosiły  się do P isarza  T ry b u n ału  C y 
wilnego O ubern ii L ubelskiej w Lublinie, w prze 
ciwnym  albowiem  razie , po upływ ie pow yższe
go te rm in u , ze strony  P ro k u ra to rji wniesione 
będzie na zasadzie a rt. 768 i 811 K- C. żądanie; 
o w prow adzenie  S karbu  K ró lestw a w posiadanie 
rzeczonego spadku .

L u b lin  duia 6 Czerwca 1863 r.
A G arszyńsk i, O br. Prok.

(N . D. IS5R) R e je n t K a n cela rji Z ie m ia ń sk ie j  
O ubern ii R adom skiej w Kielcach-

Z e śm ie rc ią :
1. H erm an a  D ie tr ic h a  L iiulheim  ja k o  posia* 

‘Luv.a p ra w a  wy doby  \vn n i a w ęgli w d o b ra ch  
M ijaczo w ie  n a  la t  sześć  s łu ż ą c e g o , w d z ia le  I I I  
Pod N r. 10 w y k a z u  h y p o te czn eg o  tychże  d ób r 
M ijaczó w  z O k rę g u  L e lo w sk ie g o , n iem n ie j jako  
w te rz y c e ia  sum y  rs. 2006 kop . 25 w dz ia le  IV 
pot 1- 29 w ykazu  h y p o te c zn e g o  d ó b r P o s ta -  

owtc.e I G o rzk ó w  ró w n ie  z O k rę g u  L e lo w sk ie  

r o k u  D W a,lych’ w d n iu  11 M arca I8 6 0

sk iO  w ,? ji  Kar,° lin y  z Bel'g a u z  n ich  D o b rz a ń
do ó  nÓ u yci1; s n m y r s - 3750 w ,lzia le  I V - p N r. 9 w y k a zu  h y p o tec zn eg o  d ó b r L u o ta
M u ro w an a  z O k rę g u  P i l i c k i e c ,  •Jtąin i q n -  in c k ie g o  z a p isa n e j, w
dn iu  C ze rw ca  1860 r .  oraz:

3. L e o n ty n y  z R u su c k ic h  M io d eck ie j w ierzy- 
c ic lk i sum y rs . 450 z pod N r .  30 d z ia łu  IV  
w y k azu  h y p o teczn eg o  d ó b r B ad rzy c h o w ic e  z 
O k rę g u  S to p n ick ie g o  do d e p o z y tu  D yrekcji 
G iów nęj T o w a rz y s tw a  K re d y to w eg o  Z ie m s k ie 
g o  sp łac o n e j w dn iu  15 S ty c z n ia  1853 r, n a s tą 
p io n ą . ' ^

O tw o rz y ły  się  sp ad k i z p o tn ien io n y ch  p ra w  
i w ie rzy te ln o śc i s k ła d a ją c e  s ię , do k tó ry c h  r e 
g u la c ji w k a n ce la r ji  p o d p is a n e g o  R ejen ta , t e r 
m in  p re k ln zy jn y  n a  dzień  18 (30) W rześn ia  
1863 r. w y zn ac zo n y  zo sta ł.

K ile ice  d. 6 (18) M arca 1863 r. 
W ła d y s ła w  P y rk o s c h .

B 5 1  PUBŁiaffi
(N . u .  2802)  R zą d  O uberniulny  

W arszaw ek, 
z  po w o d u  że o g ło s z o n e  w  d w u k ro tn y c h  te rm i

n a c h  l i c y ta c je  n a  d o s ta w y  w  c ią g u  la t  t r z e c h  p o 
c z y n a ją c  od d n ia  1 (1 3 ) S ty c z n ia  1864 r „  o p a łu  
ś w ia t ła  t s ło m y  d la  w o jsk  w m ieśc ie  W a  sza w ie  i 
G u b e ru n  W a rs z a w s k ie j,  n ie  p rz y s z ły  do  s k u tk u , 
R z ą d  G u b e rm a ln y  p rz e to  n a  z a sa d z ie  r e s k r y p tu  
K o m ts jj  R zą d o w e j S p ra w  W e w n ę trz n y c h  z d n ia  
1 ( 1 3 )  C z e rw c a  r .  b. N r. I 4 5 8 l j l0 0 4 0 ,  p o d a je  
do p o w sz ech n e j w iad o m o śc i, że  w d n ie  p o n iź e i 
o z n a czo n e  o g o d z in ie  12ej z p o łu d n ia  w biurzÓ 
R z ą d u  G u b e rn ta ln e g o  o d b y w a ć  s ię  b ę d ą  p rz e z  
o p ie c z ę to w a n e  d e k la ra c je  c z te ry  lic y ta c je  in  m in u s  
od cen  p o d w y ż s z o n y c h , a  m ian o w ic ie :

1. W dniu 20 C zerw ca  (2  L ip ca ) r. b. na do 
s taw ę drzew a opałow ego dla garn izonu  W arszaw 
skiego. tudziez  węgli ziem nych czyli kam iennych 
do opa lan ia  pieców w k o sza ra ch  i zak ładach  tewoż ! 
g arn izonu  w la ta c h : 1864, 1865, 1866, j

Ceny od k tó rych  licy tacja  in m inus ma się roz- I 
począć są n astęp u jąc e :

Z a sążeń  d rzew a opałow ego m iary  polskiej i  
pulkubicznej z w ozką rs . 5  kop. 10 w yraźn iej rs I 
p ięć kop. dziesięć. j

Z a jed en  korzec w ęgli ziem nych czyli kam ień - I

Ł i ~ r , “ ł  ^  kw- i

. o S x S , : : i„,S " w
2. W  dniu 24 C zerw ca  (6  L ip ca ) r .  b . na  do

s taw ę  drzew a, św iec, o le ju  i słom y d la  wojsk w 
oddziale I  Gubernii o raz  sam ej słom y dla g a rn i-

m iasta  W arszaw y  w ia ta c h  1864, 1865 , i
I o q 6.

Ceny od k tó ry c h  lic y tac ja  in m inus m a się ro z 
począć są  n a stęp u jące :

a ) d la  obozów pod W arszaw ą i okolic, 

rs p1ęćdlkUbiC2ny 8,ZeÓ drzew a r s - 5 ; w yraźniej

Z a fu n t w agi ro sy jsk ie j, świec łojow ych k. 19 
w yraźniej kop. dziew iętnaście.

Z a  funt tak ie jże  w agi oleju kop. 15, w yraźiej 
kop. p ię tnaście . ‘ 1

Z a  pud  czterdziesto  funtow y ta k ie jże  wagi 

d e n 7 p ó łP ' 31 l j 2 ’ W yrazmej ko p - trzy d z ieśc i je -

b ) w pięciu P ow iatach  oddzia łu  I.
7. a  pólkubiczny sążeń  drzew a.
a ) Do obozów gdziekolw iek w oddziale  I .  i do 

ciasnych k w ater za  p ó łk u tic z n y  sążeń  drzew a 
rs. 4, kop. 50 , w yraźn ie  rs . c z te ry  kop. p ięćdzie
s ią t.

b) Dla w ojsk przy  zw ykłej konsystenc ji rs 3 
kop. 60 , w yraźn iej rs . trz y  kop. sześćdziesiąt

Z a  fu n t w agi ro sy jsk ie j św iec łojow ych k. 19, 
w yraźniej kop. dziew iętnaście.

Za funt tak ie jże  w agi o le ju  kop. 15, w yraźn iej 
kop. piętnaście.

Z a pud 40 funtow y tak ie jże  w agi s łom y kop . 30 
w yraźniej kop. t;z y d z ieś -i.

O raz sam ej słom y d la  garn izonu  m ia s ta  W a r
szaw y, za pud 40 funtow y słom y w agi rosy jsk ie j 
z odw ózką k. 33 3 j4 , w yraźn iej kop. trzydzieści 
trzy  i  t rz y  czw arte .

V adium  do te j en trepryzy  oznacza  się rs, 6500 
k aucja  rs .  13000.

3 . W  dniu 27 C zerw ca (9  L ipca) r. b . na do 
staw ę  drzew a, św iec oleju i słom y dla wojsk w 
oddziale 2 . G ubern ii sk ład a jąceg o  się z siedm iu 
Pow iatów , w la tach : 1864, 1865, 1866.

Ceny od k tó ry ch  licy tacja  in m inus m a się  roz
począć są  następu jące:

Z a sążeń  d rzew a pó łkub iczny  z rozw ózką:
a )  Do obozów gdziekolw iek w o d d z ia le  2 . i 

do ciasnych k w a te r  rs . 3 k. 60, w yraźnie rs trz y  
kop. sześćdziesiąt.

b) D la wojsk przy  zw ykłej konsystencji rs . 3 , 
kop . 30, wyraźniej rs . trz y  kop. trzydzieśc i.

Z a  fu n t w agi rosy jsk iej, świec łojow ych k . 19, 
w yraźniej kop. dziew iętnaście.

Z a fu n t tak ie jże  w agi oleju kop. 15, w yraźniej 
k u p . p iętnaście.

Z a pud 40 funtow y tak ie jże  w agi słom y kop. 
26, w yraźnie kop. dw adzieścia sześć.

V ad ium  do te jż e  en trep ry zy  n aznacza  się rs 
3000 , k a u c ja  6000.

4. W  dniu  1 (1 3 ) L ip c a  r. b na dostaw ę świec 
i oleju dla w ojsk garn izo n u  W arszaw sk ieg o  w la 
lach 1864 , 1865 , 1866.

C eny od k tó rych  licy tacja  in m inus m a się roz
po cząć , są następu jące:

Za fun t wagi R esy jsk ie j św iec kop. 19. w yra-* 
źniej kop. dz ieu  iętnaście.

Z a  fun t tak ie jże  w agi o le ju  kop. 15, wyraźniej 
kop. p iętnaście.

V adium  do te j e n tre p ry z y  n aznacza  się rs . I 500 
kaucja  rs . 3000 .

N adm ien iając , iż w zory do d e k la rac ji, oraz 
obszerniejsze  w te j m ierze obw ieszczenia z am ie 
szczone są  w N rach  73, 79, 8 3 , D z ien n ik a  Po
w szechnego, e raz  w N rach  13, 14, 15, D ziennika 
G ubern ia lnego , w aru n k i zaś do pow yższych l ic y 
ta c ji każdodziennie oprócz św iąt p rz e jrz a n o  być 
m ogą w godzinach b iu row ych  w W ydziale woj 
skow ym  R ządu G ubern ia lnego  W arszaw skiego.

W arszaw a d. 7 (19) C zerw ca  1863 r.
G u b ern a to r Cyw ilny,

R adca  T a jn y , Ł aszczyńsk i 
N aczeln ik  K ancelarji, Św iętochow ski.

(N . D 2666 R ząd  G uberniainy  
R adom ski.

Z a w ia d a m ia  o soby  m teresow ene , iż na d o s ta  
w ę ży w n o śc i, p rzez  czas  od d 19 W rześn ia  (1 
P a ź d z ie r .)  r. b. do .tegoż d n ia  i in ie s ń c a  186-ł r. 
d o w iężn ia  k a rn e g o  i ba ia ń  w K ie lca ih , o raz  do 
w ięz ień  i bad ań  w S a n d o m ie rzu , R ad o m iu i C h ę 
c in a c h .  ja k  ró w n ie  do  a re sz tó w  d e ten cy jn y c h  
w 19 tu  m ia s tac h  o k rę g o w y c h  G u b e rn ii tu te j
szej zn a jd u jąc y c h  się od ceny n o rm a ln e j kup . 
sreb . p ięć  za p o rc ją  d z ien n ą  c h o re g o  lu b  z d ro 
w ego  w ięźn ia , odbyw ać się  będ z ie  d . 26 C ze r
w ca  (8 L ip ca )  r. b. od  g odz iny  12 z rana  do 3 
z p o łu d n ia  w Soli posiedzeń  R zą d u  G u b e rn ia l
n ego  g ło ś n a  io m in u s  lic y ta c ja .

Ż y czący  sobie p rz e to  pod ję i-la  się  le j c n tie -  
p ry z y  zec h cą  s ięw e z as ie  i m ie jscu -w y ż e j w sk a - 
zanem  z n ajd o w a ć  z ao p a trzen i w vad ium  w 
g o to w iźu ie  lub  w lis ta ch  z a s ta w n y ch  w y n o sz ą 
ce do  w ięzienia w K ie lcach  is  750 , do  w ięz ień  
w S a n d o m ie rz u , R adom iu , i C hęc inach  po rs. 
5 0 0 , a  do  a re sz tó w  d e ten cy jn y ch  po rs. 10, 
k tó re  n ieu rrzy m u jący m  się  p rzy  lic y ta c ji z a ra z  
zw ró co n e , u trzy m u jący m  się zaś będzie  z a trzy  
m anę  na  k i.u c ją  aż do  c x p ira c ji k o n tra k tu  o tę  
d o s ta w ę  zaw rzeć się  m ającego.

W a ru n k i tej e n tre p ry z y  są  do p rz e jrz e n ia  
w W y d zia le  w o jsk o w o -p o licy jn y m  R ządu  Gu- 
b e m ia ln eg o  tu te jsze g o  i u N a d z o r c ó w  g ł ó w n y c h  
Więzień.

R a. om d n ia  19 (8 1 )  M aja  1863 r . '
Z upow aż. G u b e rn a to ra ,

R ad c a  G u b e rn ia in y , J e d liń s k i 
N a c z c la ik  Kancelarji, G a liń sk i

(N . D. 2668)  R zą d  G ubern ia iny Płocki.
T o d a je  do pow szechnej w iad o m o ic i, że d n ij 

2 9 C z e r w c a ( l i  L ip c a )  r. b. w S a li posiedzeń 
tu te jsze g o  R zą d u  G u b e rn ia ln e g o  od g o d z in y  12 
z ra n a  o d b y w a ć  s ię  będzie  p u b lic z n a  g ło ś n a  na 
r is ic o  d o ty c h c z a so w e g o  d z ie rż a w c y  l ic y ta c ja  
o d z ie rż a w ę ; 1)  u ż y tk o w eg o  p rzez  teg o ż  d z ie r
ż aw cę  ry b o łó s tw a  d z ik ie g o  w obręb ie  E k o n o m j: 
R ząd o w e j Z a k ro c z y m , w m ie jscach  n ie sp o rn y ch  
na p raw y m  b rz e . u rz e k i W isły  i N a rw i, tudz ież  
na  je z io ra c h , łą k a c h  i n a  p raw y m  b rzeg u  rzek i 
N a rw i p rz y  wsi K ik o ły  2) T ak ieg o ż  ry b o łó - 
s tw a  u ż y tk o w a n e g o  d o tą d  p rzez  Z a rzą d  Inży - 
m e rji T w ie rd z y  N o w o g ie o rg ie w sk ie j, w części 
w od  rz e k . W isły , N a rw i i W k rzy . C za s  d z ie r
żaw y  w y m ien ionego  ad  1 i 2 ry b o łó s tw a , trw ać  
m a od  d a ty  o d b y c ia  l ic y ta c j i  do  d n ia  20 M aja  
(1 C ze rw ca ) 1868 r ., a  l ic y ta c ja  m a być in  
p lu s  o p ła ty  ro c z n e j d z ie rż a w n e j w sum ie rs . 
411 k o p . 52 V* o zn ac z o n e j. R ząd  G u b e rn ia in y  
za tem  w zy w a  ch ęć  lic y to w a n ia  m a jący ch , ab y  
w p o w y ż  o z n aczo n y m  te rm in ie  i m iej.-cu s ta w i
l i  s ię , z a o p a trz d n i w św iad e c tw a  k w a lif ik a c y j
ne p o stan o w ien iem  K sięc ia  N a m ie s tn ik a  K ró le 
s tw a  dn ia  24  S ty czn ia  1818 r. i ro z p o rz ą d z ę -  
m em  K om isji R ządow ej P rzy ch o d ó w  i S k a rb u  
z d n ia  4 (1 6 )  W rz e ś n ia  1857 r .  N r. 3 2 1 9 8 , 
w sk azan e , p rzez  w ła śc iw eg o  N a cz e ln ik a  P o - 
w ia to w eg o  w y d a ć , a  p rzez  R ząd  G u b e rn ia in y  
p o tw ie rd z ić  s ię  w innego , bez th k o w e g o  b ow iem  
Ś w iadectw a n ik t  do  l ic y ta c j i p rzy p u szczo n y  111 
n ie będzie. O bok  te g o  zao p a trzy ć  s ię  n a leży  
w g o to w iz n ę  na  v a d iu m  rs . 102 k o p . 88  w y n o 
szące, u rów ne %  części c en y  l ic y ta c y jn e j /k tó 
re  do  d ep o zy tu  tu te js z e j k a sy ' G u b e rn ia ln e j 
p rzed  ro z p o czę c iem  lic y tac ji m a hyć złożone', 
a  n a s tę p n ie  u trz y m u ją c em u  się  p rz y 'n ie j  n a  u z u 
p e łn ie n ie  k a u c ji p rzy ję te  z o s ta n ie ,' n ie m rz y m u - 
ją c y  się  zaś p rz y  licy tac ji bezw łóczii e p o w ió -  
cone m ieć b ędzie . O innych  szczegó łow ych  w a 
ru n k a c h , k ażd e g o  c zasu  dow iedzieć  się  m ożna  
w b iu rze  tu te js z e j S e k c ji D ó b r  i L a só w  R ząd o 
w ych.

B łock d. 22 M aja (3 C zerw ca) 1863 r.
G u b e rn a to r  C yw ilny , D . D z iew an o w sk i.

N acze ln ik  K a n ce la rji ,  S łu p e c k i.

(N . d .  2510)  D yrekcia  S zczeg ó ło w a  
T o w arzystw a  K redytow ego  Z ie m sk ieg o  

G ubernii P łockie j.
P o d a je  do  p o w szech n ej w iadom ości, iź 11a 

zasadzie  a n .  7 P o s ta n o w ien ia  R ad y  A d m im s tra .
cy jne j z d n ia  28 C ze rw c a  (10) L ip c a )  186 0  r .
i u p o w ażn ień  p rzez  D y re k c ję  g łó w n ą  udzielo - 
lo n jc h ,  n a s tę p u ją c e  d o b ra  z iem sk ie  ja k o  z a l e 
g a jące  w ra ta ch  T o w a iz y s tw u  K redy tow em u 
Z iem sk iem u  n a le ż n y c h  w ystaw ione  są  n a  p rze - 
d a ż  p rz y m u so w ą  p rzez  lic y ta c ją  p u b liczn ą  w 
m ieście  P ło c k u  w ry n k u  K anon iczym  w P a ła c u  
B isk u p i zw anym  w k a n c e la r ji  R ejen tó w  p on iże j 
w w ykazie  w y m ien io n y ch .
T e rm in  p rzed aż y  d n ia  18 (3 0 ) L is to p . 1863 r.

1. B ro c h o c in o  i B io ch o cin k o , w P ow iec ie  
P ło ck im , ra ty  za leg a ją ce  w  chw ili z a rz ą d z en ia  
p rz ed azy  rs .  674 k o p . 26 , vad iu m  do l ic y ta c j i 
ts . 2 0 0 0 , lic y ta c ja  ro zp o c zn ie  s ię  od sum y rs. 
16196, p rzed  R ejen te m  K a n c e la r ji  Z iem ia ń sk ie j 
J a n c z ew sk im

2. B u tk o w o  lit.  D . w P o w ie c ie  P ło c k im , ra ty  
za leg a jące  w  ch w ili z a rzą d z en ia  p rzed aży  rs.
.9  kop  50 , v a d iu m  do lic y ta c ji rs . 230 , l i t y  
t a c ja  ro zp o czn ie  się od  sum v rs. 2 500  p rzed  
R e jen tem  H o ltz .

3. C h a .s z e w o , w P ow iec ie  L ip u o sk im , ra ty  
z a ie g a ją c e  w chw ili z a rzą d z en ia  p rz id a ż y  rs . 60 
kop , 6 6 ,  vad ium  do licy tac ji rs . 180 , l ic y ta c ja  
ro zp o czn ie  s ię  od sum y rs. 1585 , p rz e d  R e je n 
tem  T y  rc h o  we k im .



4. Ciółkowo, w Powiecie P łock im , ra ty  z a le ' 
gające w chwili zarządzenia p rzedaży  rs. 250 
kop. 27, vadium  do licy tac ji rs . 750, licy tac ja  
rozpocznie się od sum y rs. 6180, przed R e je n 
tem  W ołowskim.
T erm in  przedaży d. 20 L istopada (2 G rudnia) 

1863 r.
5. D ębsk W ola Dębska, O strów  i Krzywonos, 

w Powiecie M ław skim , raty zalegające w c h w i
li zarządzen ia przedaży rs. 222 kop. 87 Tą, 
vadium  do licytacji rs. 680, licy tac ja  rozpocznie 
się od sumy rs. 10180, przed Rejentem H oltz.

6. D ąbrów ka z przy leg łością  Jeżow iec, w 
Powiecie Lipnoskim , ra ty  zalegające  w chw ili 
zarządzenia przedaży rs. 224 kop. 17, vadium  
do licy tac ji rs . 680, licy tac ja  rozpocznie się od 
sum y rs. 7800, przed Rejentem H oltz.

7. Drewnowo Gołyń z przyległością K onarze ,
w P o w ie c ie  O stro łę ck im  ra ty  zalegające w ch wili
zarządzen ia  przedaży rs. 201 kop. 20, vadium  
do licytacji rs . 610, li ;y tac ja  rozpocznie się od 
sum y rs. 5125, przed R ejentem  H oltz.

8. D ylew o, w Pow iecie L ipa oskim , ra ty  za
legające w chwili zarządzenia przedaży rs. 230 
kop. 3 3 , vadium  do licy tacji rs 700 , licy tac ja  
rozpocznie się od sum y rs. 5400, p rzed  R e jen
tem  H oltz.
Term in przedaży d. 22 L istopada (4  G rudnia) 

1863 r.
9. G ostkow o z przyległościam i, W róblewo 

Barze lit. C . i P łu sę  g run tów  na  C hrośeielach , 
w Powiecie Przasnyskim , r a ty  zalegające w 
chw ili zarządzenia przedaży rs. 57 kop, 76, v a 
dium do licytacji r s ,  180, licy tac ja  rozpocznie 
się od sum y rs . 2400, przed Reje ntem  H oltz.

10. Godlewo W ielkie lit. W . z przyległością- 
mi n a  Szulborzu Kozach Zgliszach O krąg łych , 
K rupach Ciasnych, K am ieńczyku W ielkim , G o- 
dlew ie S iudach L eszkach i B rolinie S ta ro zu - 
m ach, w Pow iecie O stro łęck im , ra ty  zalegające 
w chw ili zarządzenia p rzedaży rs. 66 kop. kop. 
20, vadium  do licytacji rs. 200, licytacia ro z 
pocznie się od sumy rs. 2300, przed R ejentem  
Holtz.

11 G ó jik  do k tó rych  należą kolonie A gnieszko- 
wo, C zartow nia, M łyn wodny S u ło c in ek ,z p rzy 
ległościami i przynależy tośc iam i, w P ow iecie 
L ipnoskim , ra ty  zaległe w chwili zarządzenia 
przedaży, rs. 566 kop. 84, vadium do licytacji 
rs. 1700, licy tacia rozpocznie się od sumy 
13500, przed Rejentem  Holtz.

12. G radzanow o Zbąskie, w Powiecie M ła
wskim, ra ty  zalegające w chwli zarządzen ia  
przedaży rs. 327 kop. 28, vadium  do licy tac ji 
rs. 990, licy tac ja  rozpocznie się od sumy r 
7800, przed R ejentem  Holtz 
T erm in  przedaży d. 20 L is to p ad a  (2 G rudnia)

1863 r.
13. K azim ierzew o, w Pow iecie L ipnoskim , 

ra ty  zalegające  w chw ili za rząd zen ia  p rzedaży  
r i .  142 kop. 8, vadium  do licytacji rs . 390, li
cy tac ja  rozpocznie się od sum y rs. 1800, przed 
Rejentem  Holtz.

14. K leczkow o części C. F . G. H . J .  K. L . 
z przyległościam i na Kłeczkowie K eiep iaeh , 
Nowej wsi, O kach , w Pow iecie Ostre łęckim , 
ra ty  zalegające w chw ili zarządzenia przedaży 
rs. 292 kop. 63, vadium  do licy tacji rs.880, 
licy tac ja  rozpocznie się od sumy rs. 7 500, przed 
Rejentem  T yrchow skim .

15. K ow alew o z folw arkiem  D ozin o Ile z 
g run tów  K ow alew a erygow anym  je s t, w P o 
wiecie M ław skim , ra ty  zalegające w chw ili z a 
rządzenia przedaży rs. 196 kop. 90, vadium  do 
licytacji rs. 900, licy tac ja  rozpocznie się od su- 
m yrs. 5643 kop. 75, przed Rejentem  Holtz.

16. Komonino, w Powiecie Mławskim, raty  za 
legające* w chwili zarządzenia przedaży r9. 147 
kop. 40, vadium do licytacji rs. 450, licytacja 
rozpocznie się od sumy rs. 3820 kop. 50, przed 
Rejentem Holtz

17. Kondrajec do których wsi Gutarzewo i 
Zielona należą, w Powiecie Płockim, raty  zaległe 
w chwili zarządzznia przedaży rs. 445 kop. 68, 
vadium do licytacji rs. 1340, licytacja rozpocznie 
•ię od sumy ra. 11120 , przed Rejentem Holtz.

18. Koskowo Bogusendy z częściami na Ku
skowie Bronosewi ■ °h» Kuskowie Stradzew ie i 
Dezertą Kosko wo - rojany, Rycharcice G naty  
z g runtam i na K uskow ie Bronoszew icach lit. B . 
i S tradzew ie lit. A . w Powiecie P łock im , r a 
ty  zalegające w chw ili zarządzenia przedaży rs. 
118 kop. 46, vadium  do licy tac ji rs. 500, licy
tacja rozpocznie się od sum y rs. 4405, przed 
Rejentem  Holtz.

19. K rzeczkow o B ieńki Nowa W ieś lit. B. 
C. z przyległościam i K rzeczkow o Kupnino Ros- 
sochate, N arto łty  i Św ięcko, w Pow iecie O s
tro łęckim , raty  zalegające w chw ili zarządzenia 
przedaży rs. 108 kop. 73, vadium  do licytacji 
rs . 324, licytacja rozpocznie się od sumy rs. 
1875 przed Rejentem  Janczew skim .

20.- May ki M aykowo M akom ary z przyle
głościam i, w Pow iecie M ław skim , ra ty  za lega
jące w chwili zarządzenia przedaży rs. 758 kop. 
37, vadium  do liey tac ji rs. 2274, licy tac ja  roz
pocznie się od sum y rs. 17820, p rzed  R ejen
tem  T yrchow skim .

21. M iączyno M ałe części lit A. C. E . w 
Powirtoie M ław skim  ra ty  zalegające w chwili 
zarządzenia przedaży rs. 209 kop . 66 */z, v a 
dium  do licytacji rs . 650, licy tac ja  rozpocznie 
się od sumy rs. 4200 przed B ejentem  Tyrcho- 
wslum.
2I.M iszew o  sk ładające się z realności Miszewo 

W ielkie, Miszewo Średnie i F lo ren ty u o w o , w 
Powiecie Pułtuskim , ra ty  zalegające w chw ili z a 
rządzenia przedaży rs. 226 kop. 87, vadium  do 
licytacji rs. 700, licy tac ja  rozpocznie się nd su 
my rs. 5904 kop. 8,7 V,, przed Bejentem  H oltz.

22. Mieszczk lit. A. i Blizno li t .  B . z zacho
dn ią  połową jez io ra  B liznieńskiego, w Powiecie 
L ipnoskim  raty  za leg a jące  w chw ili zarządzenia 
przedaży r s .  75 kop 6, vadium  do licytacji 
rs. 230, licytacja rozpocznie się od sumy rs. 
1800 przed B ejentem  H oltz.

23. Nasierowo D olue lit. B. z przy leg łościa
mi na  dobrach  N asierow o -Fanbogi i D ziura- 
wieniec, w Pow iecie P rzasnysk im , ra ty  za lega
jące w chw ili zarządzenia przedaży  rs. 74 kop. 
141/ , ,  vadium do licy tacji rs . 222 kop. 50, l ic y 
ta c ja  rozpocznie się od sum y rs . 2080, p rzed  
B ejentem  Tyrchow skim .

24. Niemczewo lit. A . E . w Powiecie P łoc
kim, ra ty  zalegające w chw ili zarządzenia p rze
daży rs. 62 kop. 59, vadium  do licy tac ji rs. 
190, licytacja rozpoczuie się od sumy rs. 2600, 
przed Bejentem T yrchow skim .

25. Niemczewo lit. B. C. D. w Pow iecie P ło 
ckim , ra ty  zalegające w chw ili zarządzenia 
przedaży rs, 60 kop . 8, vadium  do licy tacji rs. 
160, licy tac ja  rozpoczn ie się od sum y rs. 2110, 
przed Rejentem  T yrchow skim .
T erm in  przedaży  d. 22 L istopada (4 G rudnia)

1863 r.
26. O brytte A. E. z p rzy leg łośc iam i Myśli 

b o ry  H t. D . O lowskie l i t .  A . M uraw skie ii t .  A . 
T y m ia n k i  Bucie \\t . A. Kossaki Ht. B. Ślepo- 
w rony N a g u rk i,B o c h n y  C onipory , K ram kow o 
B ia łe  a Przew ozem  Nurskim, Kossaki lit  C. 
zw ane Mui‘a ws^ie» w Powiecie O stro łęck im , 
ra ty  z a le g a ją c e  w chwili zarządzen ia przedaży
r s .  388 k o p .  57, v ad iu m  do licytacji l l5 0 i
licy tac ja  ro z p o c z n ie  s.ę od sumy rs. loovo,

. oTznew“ cVzęLść°Ut3 BmF . M P . tudzież
. x • u* n  ic O R. w P ow iecie  OHzewiec części lit. D . i i .  u .

Przasnyskim , raty  za leg a jące  w chw ili za rzą 
dzenia przedaży rs. 400 kop. 20, vadium  do li
cytacji rs . 1210; licytacja rozpocznie się od semy 
rs. 9490, przed Bejentem  Tyrchow skim .

28. O siek B. z przyległościam i Rokicie H. 
tudzież Osiek A.E. D . i %  części lit. U. oraz 
Rum unek Biele zw any  przy wsi O sieku tudzież 
trzy  R um onki z dóbr G rabow ca naby te w Po
wiecie L ipnoskim , ra ty  zalegające w chwili za- 
rządzenia  przedaży rs. 56 kop. 7$  vadium  do li- 
cy tacji rs. 200, licy tacja  rozpoczoie sięmd sumy 
rs, 3600 przed Rejentem  T yrchow skim .

29. P io trkow o, w Pow iecie Lipnoskim , raty  
zalegające w chwili zarządzenia przedaży^ rs. 
206 kop. 39 vadium do licy tacji rs. 630, licy

tac ja  rozpocznie się od sum y rs. 5380 przed 
Bejentem H oltz.

30. P ręczki składające się z folw arku Pręcz- 
ki L aso ty  Rejki i D em biany z osad  Przecze, 
D rozdow o, Przecze kolonii Dem biany z rum un- 
ków K arbow izna i lasów  przyległych, w P ow ie
cie L ipnosk im , ra ty  zalegające w chw ili Z arzą
dzenia przedaży rs, 325 kop. 98, vadium  do li
cytacji rs . 980, licy tac ja  rozpocznie się od su
my rs. 7650, przed Rejentem  T yrchow skim .

31. Rnm oka w Pow iecie P rzasnysk im , ra ty  
zalegające w chwili zarządzenia przedaży is. 
227 kop. 19, vadium  do licytacji rs 680, licy 
tacja rozpocznie się od sumy rs. 4500, przed 
Rejentem  Tyrchow skim .
T erm in  przedaży d. 23 L is to p ad a  (5 G rudnia)

1863 r.
32. Sąehoeino P rag a  lit. P . J .  L. z p rzy le

głościam i na Sąchociuie, C zyżew ie B ad u rk ach  
i S uchan iach , w Pow iecie L ipnoskim , ra ty  za 
legające w chw ili zarządzen ia p rzedaży rs. 50 
kop. 8, vadium  do lieytacii rs. 150, licy tacja  
rozpocznie się od sumy rs. 1343 kop. 75. przed 
Rejentem  Janczew skim .

33. Sm ardzew o z przyległością Jasionka, w 
wPowiecie Płockim , ra ty  zalegające w chw ili 
zarządzenia przedaży rs. 192 kop. 50, vadium  
do licytacji rs. 600, licy tacja  rozpocznie się 
od sumy rs. 5643, przed R ejentem  Ja n cze 
wskim.

34. Szozeehow o Blizno lit. A w P o w ie c ie  
Lipnoskim , raty  zalegające w chw ili zarządze
nia  przedaży rs. 179 kop. 36, vadium  do licy
tacji rs. 540, licy tacja rozpocznie się od sumy 
rs. 4250, przed Rejentem  Janczew skim .

35. Szygi S ta re  do których należą części na 
wsi M iłdnacli. B iałobrzegach, D ezerta  Korsz - 
kiew ki z p rzy leg łośc iam i i przynależytościam i 
w Pow iecie P u łtu sk im , ra ty  zalegające w chw i
li zarządzenia przedaży rs. 149 kop. 23, vadium  
do licy tacji rs 450, licy tac ia  rozpocznie się od 
sum y rs. 3 8 5 0 , przed Rejentem  Tyrchowskim.

36. Szelkowo, w Powiecie P u łtu sk im , ra ty  
zalegające w chw ili zarządzen ia  przedaży rs. 
245 kop . 17, vad ium  do licytacji rs . 740, l ic y 
tacja rozpocznie się od sumy rs. 7400,przed Re-, 
jen tem  Janczew skim .

37. Szum anie Postu ły  czyli K em pskie, w P o 
w iecie M ławskim , ra ty  zalegające w chw ili za
rządzenia przedaży rs. 225 kop. 49, vadium do 
licy tac ji rs. 680, licytacja rozpocznie się od 
sum y rs. 2840, przed R ejentem  Tyrchow skim . 
Term in przedaży d- 25 L is to p ad a  (7 G ru d n ia )

1863 r.
38. W ola Ł aszew ska i Goszczk, w Pow iecie 

M ławskim, ra ty  zalegające w chwili za rządzenia 
p rzedaży rs. 209 kop. 14 V,, vadium  do licy ta 
cji rs. 630, licy tac ja  rozpocznie się od sumy rs. 
6300, p rzed  R ejentem  Janczew skim .

39. Zakrzewo, w Pow iecie L ipnoskim , ra tv  
zel egające w chwili zarządzenia przedaży rs. 42 
kop. 36, vadium do licy tacji vs. 150, licy tacja  
rozpocznie się od sum y rs. I 108 kop. 75 przed 
Rejentem  Janczew skim .

40. Zarem by Zosiny części lit. A. z grun tam i 
na Rossocbateni Kościelnym  i Z arem bach Sw ię- 
szkucb w Pow iecie O strołęckim  raty  zalegające 
w chwili zarządzenia przedaży rs 114 kop. 40, 
vadium  do licytacji rs . 350, licy tacja  rozpocz
nie się od sum y rs, 2800, przed Rejentem  Holtz

41. Zarem by W ielkie części lit. A: część lit, 
C, w Powiejye P łock im , ra ty  zalegające w chw i
li zarządzenia przedaży rs. 84 kop. 63 vadium  
do licytacji rs. 230, licytacja rozpocznie się od 
sum y rs. 1380, przed Rejentem H oltz,

42. Z gorzałow o lit. A . i B. z g run tam i na  
W ysoce C hojnach  W ysoce B artosach , W ysoce 
S tare j Wsi, w Pow iecie O strołęckim , ra ty  za
legające w chwili zarządzenia przedaży rs. 145 
kop. 63 '/.j, vadium  do licytacji rs 440, licy ta 
cja rozpocznie się od sumy ra . 4380 przed R e
jentem  H oltz.

P rzedaże o d b ę d ą  się w  t e r m i n a c h  p o w y ż e j  
oznaczonych, poczynając od godziny 10 z rana 
w obce R a d c y  D y r e k c j i  S z c z e g ó ł o w e j ,  g d y b y  
zaś R ejent p r z e d  którym  przedaż ma się odby
w ać b y ł  p r z e s z k o d z o n y ,  tak o w a  o d b ę d z i e  się w 
jego kancelarji przed i n n y m  B ejentem  k t ó r y  go 
zastąp i.

W arunki licytacyjne są do przejrzenia w w ła
ściwych księgach wieczystych w B iurze D y re 
kcji Szczegółowej.

P łock d. 1 C zerw ca 1863 r. 
za PrezesH, K ruszew ski.

P isarz , Żorhow ski.

klarację podług wzoru poniżej zamieszczonego 
nap isaną, w k tó re j sum a zadek larow ana bez 
sk roban ia, popraw ek lub przekreśleń, w yraźnie 
lite ram i ma być w ypisana , również do tejże d e 
klaracji do łączyć należy dowód B anku P olsk ie
go na  złożone vadium  kw otę rs. 85 kop. 82 w y
noszące.

Inne w arunk i tej en trep ryzy  dotyczące mogą 
być przejrzane w biurze Pow iatu  w godzinach 
biurow ych.

W arszaw a d. 6 (18) C zerw ca 1863 r.
Radca Dworu,

w z. Popielow ski.
W zór do deklaracji

W sku tek  ogłoszenia z daty  6 (18) Czerwca 
r. b. podaję niniejszą deklarację , że zobow iązuję 
się podjąć w ykonania ro b o t około w y staw ien ia  
domu ła  s łu g  kośc io ła  w mieście W arce w 
ścisłem zastosow aniu się do w ykazu kosztów
1 rysunku  za sum ę rs. N. (w ypisać literam i) 
poddając się wszelkim  obowiązkom  i zastrze 
żeniom w w arunkach  licy tacyjnych objętym , 
dowód B anku Polskiego na  złożone do niego 
vadium  w ilości rs. 85 kop. 82 w yraźniej rubli 
srebrem  cśm dziesiąt pięć kop iejek  ośm dziesiąt 
dwie w ynoszące dołączam , k tóre w razie nie- 
u trzym auia się na licytacji sam odbiorę lub o 
nadesłanie  na pocztę do N. na mój koszt u p ra 
szam, sta łe  moje zam ieszkanie je s t  w N. p isa
łem  w N. dnia N. Men N. 1863 r.

(podpisać imie i nazw isko)

(N. D 2800) Naczelnik Powiatu. 
K alw a ry jsk ieg o

Z pow odu spe łzn ięc ia  bezskutecznie p ie r
wszego te rm in u , podaję do powszechnej w iado
m ości, iż n a  en trepryzę w ystaw ienia nowego 
domu dla s łu g  kościelnych w mieście S iennie, 
na  co koszta wynoszą rs. 1361 kop . 38, ozna
cza się drugi term in w B iurze Pow iatu na d.
2 (14) L ipca do godziny 6 z południa. K ażdy 
przeto m ający chęć podjęć a się tej en trepryzy , 
zechce w term inie i miejscu oznaczonym  zgłosić 
się gdzie po podaniu dek larac ji nap isanej wedle 
w zoru w obw ieszczeniu mem z dnia 5 Maja 
b . v. N r. 5692, w skazanego, a w Nach 110, 116 
121 niniejszego D zienn ika  um ieszczonego i 
uczynieniu dalszym  zastrzeżeniom  tam że poczy 
nionym, do licytacji przyjętym  będzie,

K alw arja d. 4 (16) Czerwca 1863 r.
B oguski.

(N. D. 2623) U rząd  K o m u ta cy jn y  
M iasta S to łecznego W arszaw y  

Podaje do wiadomości powszechnej, że w biurze 
tutejszem mieszczącem się w gmachu Rządowym 
przy ulicy Leszno pod N. 706, odbędzie się w d. 
26 Czerwca (7 .L ipca) b. r. o godzininie 11 z ra 
na, publiczna licytacja in minus przez deklaracje 
opieczętowane, na entrepryzę opalania drzewem 
23ch pieców w domkach Strażniczych nadwiślań
skich, oraz lokalach ekspedycji rogatkowych i 
wodnych, przez ciąg 6-iu miesięcy zimowych 
1863j4 r. to jes t od włącznie d 4 (16) P a ź 
dziernika b. r. do dnia 3 (15) Kwietnia 1864 r., 
poczynając od kwoty rs. 6 kop. 72, (wyraźniej rs 
sześć kop. siedm dziesiąt dwie, za opalanie k a 
żdego pieca miesięcznie ustanowionej.

Do licytacji te j  przypuszczeni będą wszyscy bez 
żadnego wyłączenia konkurenci.

Mający chęć podjęcia się tej entrepryzy, winni 
złożyć deklaracje opieczętowane, na ręce Naczel
nika Urzędu Konsumcyjnego, najdalej do godziny 
1 lej z rana, w dniu do licytacji oznaczonym, czy
sto bez poprawek, skrobań, oraz przekreśleń na
pisane, i w nich wyraźnie wymienić literami 
kwotę za jaką posługi tej podjąć się deklarują.

Do deklaracji dołączone być ma zaświadczenie 
K asy Urzędu Konsumcyjnego, lub innej Rządo
wej na  złożone vadium rs. 155 (w yraźniej rs . eto 
pięćdziesiąt pięć), k tóre to vadium, każdodzien- 
nie w Kasie tutejszej, aż do dnia licytacji, i w 
tymże dniu, lecz tylko do godziny 10 z ran a , skła 
dane być mogą

Deklaracje skrobane, lub poprawiane, napisane 
nie podług dołączającego się wzoru, obejmujące 
jakiekolwiek zastrzeżenia i warunki, złożone po 
oznaczonym do licytacji terminie, lub niepoparte 
zaświadczeniem na vadium , za nieważne uważane 
będą.

W zór do deklaracji,
W  skutek  ogłoszenia Urzędu Konsumcyjnego 

z dnia 28 Maja (9 Czerwca r. b. Nr. 4315, poda
ję  niniejszą deklarację, iż obowiązuję się podjąć 
opalania drzewem 23ch pieców w domkach straż 
niczych nadwiślańskich, oraz lokalach ekspedycji 
rogatkowych i wodnych, przez ciąg 6iu miesięcy 
zimowych 1863j64 r. za kwotę (tu  wymienić wy
raźnie literam i kwotę za jaką  przedmiotową p o 
sługę uskuteczniać obowiązuj ę się) za opalanie 
jednego pieca miesięcznie, poddając się wszelkim 
obowiązkom i zastrzeżeniom, w warunkach licy
tacyjnych objętym, które mi są znane, i te w zu
pełności przyjm uję, przytem załączam  zaświad
czenie Kasy N. na złożone tamże vadium N. k tó 
re wrazie nieutrzymania się przy licytacji sam od
biorę, lub o odesłanie pocztą do N. na mój koszt 
upraszam.

Stałe moje zamieszkanie je s t w N. pisałem w 
N , dnia N. mca Lipca 1863 r.

(podpisać wyraźnie imię i nazwisko).
W arszawa d. 28 Maja (9 Czerwca) 1863 r. 

Członek Komisji Rządowej, Przychodów i Skarbu, 
Naczelnik Urzędu, A. Karpiński. 

Sekretarz  U rzędu, Leśniewski.

(N. D. 2 7 9 9 ) Naczelnik P ow ia tu  ,  
W arszaw skiego.

G dy licy tac ja  na  entrepryzę w ystaw ienia do 
mu d la  słu g  kościoła w mieście W arce „ a dzień 
4 ( 1 6 )  C z e r w c a  r . b. og łoszona na n ic z e m  tu a 
k onkuren tów  sp e łz ła , przeto  podaje do w ia d o 
m ości, że takaż  licy tac ja  odbyw ać s.ę będ.i, 

™iW7At:mvane dek la rac je  o- 
2 2, w dniu 8 

m a 
ro-

in minus przez op ieczętow ane dek la rac je  nu 
sumy anszlagew ej rs. 858 k»p.
(20) L ipca r. b. o godzinie 12 w południe, 
jący  zatem  zam iar podjęcia się w ykonania 
bot o ko ło  w ystaw ien ia  rzeczonego dom u, zlozy 
na  ręce N aczelnika Pow iatu  o p ieczę to w an ą  de-

(N. D. 2934) P isarz T rybunatu  Cywlnego 
(iubern ii W a rszaw sk iej w W arszaw ie.
Stosow nie do a rt. 682 K. P . S wiadomo czy

ni, iż na żądanie H enryka C ybulskiego dymi- 
sionow anego P odpółkow nika W ojsk C esarsko 
R osyjskich w W arszaw ie pod N 1274j5 zam ie
szkałego , a zam ieszkanie praw ne do teg o  in 
teresu i całego postępow ania subhastacyjnego, 
u J a n a  Niem irowskiego P a tro n a  przy T ry b u n a  
łe tutejszym  W W arszaw ie pod N. 1772 przy 
ulicy $ -to  Je rsk ie j zam ieszkałego, o b ran e  ma 
jącego, w poszukiw aniu sum y rs. 5 ,400 z p ro 
centem  5 OjO od (htis 8 (20) Marca 1863 r l i 
czącym  się a w chwili zap ła ty  obliczyć się 
m ianytn i kosztam i, oraz kosztami egzekucyj- 
nemi, od B erk a  i Eajgi z T aubw urtzlów  m ał
żonków R ubinsztein hand lu jących , w łaścicieli 
nieruchom ości w P radze przy W arszawie pod 
N- 399 położonej, tam że zam ieszkałych, p ro to 
kółem  A ntoniego Onufrego Szadkow skiego Ko
m orn ika przy  Sądzie A pelacyjnym  K rólestw a 
Po lsk iego  w dniu 29 M aja (10 Czerwi ą) 1863 r, 
sporządzonym , w drodze sądow ej przym uszo
nego w yw łaszczenia, za ję tą  i zaaresz tow aną 
zo sta ła :

N IER U C H O M O ŚĆ , 
w P radze przy W arszaw ie pod N. 399 na g ru n 
cie czynszow ym  do m iasta sto łecznego W ar
szawy należącym , z k tó rego  płaci się rocznie 
czynszu do Kasy M agistratu  M iasta Stołecznego 
W arszaw y rs. 5 kop. 68 tv cy rk u le  policyjnym  
i adm inistracyjnym  12 w ju ryzdykcji Sądu P o 
koju O kręgu i m iasta W arszaw y W ydziału IV , 
p o ł o ż o n a ,  praw em  w łasności do e g z e k w o w a 
nych d łużników  Berka i F ajg i z T aubw urtzlów  
m ałżonków  R ubinsztein należąca, poszukiw a
ną  w ierzytelnością hypotecznie obciążona, w 
posiadan iu  dzierżaw nym  Lew ka R ubinsztein 
h andlu jącego , tv tym że domu zam ieszkałego, 
na la t dw a od' dnia 1 K w ietnia 1863 r. do te 
goż dn ia  1865 r. za cenę ryczałtow ą i przy za
w arciu  k o n trak tu  urzędow ego, przed A leksan
drem  Dziew ulskim  Bejentem  w d. 31 M arca 
(12 K w ietnia) 1863 r . w sumie rs. 2,700 zap ła 
coną zosta jąca .

Na gruncie powyższej nieruchom ości są n a 
stępujące zabudow ania;

1. Dom frontow y parterow y z faciataroi z 
drzew a postawiony gontam i k ry ty , dwa kom i
ny m urow ane m ający.

2. Zabudow anie fron tow e piętrow e z drzew a 
deskam i szalow ane, b laćhą kry te dw a kominy 
m urowane m ające.

3. Oficyna z drzew a w słupy deskam i szalo
w ana p iętrow a gontam i k ry ta  dw a kominy m u 
row ane mjjjąeu.

4. Oficyna z drzew a gontam i k ry ta  p a rte ro 
wa dw a kominy m urow ane m ająca.

5. Zabudow anie z drzew a deskam i szalowa 
ne gontam i kry te  dw a kom iny m urow ane ma- 
jące.

6. Komórki z drzew a w slnpy gontam i kryte .
7. Z abudow anie z drzew a gontami kryte, z a 

budow anie to mieści w sobie garbarn ię , cztery 
kom órki, k loakę, wozownię, s ta jn ię  czyli 
oborkę.

8. Kom órki z drzew a gontam i kryto.
9. K om ófki z drzew a gontam i k ry te .
10. K onrfrki podobnież * drzew a gontam i 

k ry te .
11. Kom órki /.drzew a w slupy  deskam i k ry te .
12. Komórka z drzewa pod półdachem  z desek.
13. Podw órze w części rynsztok i brukow ane 

m ające, w którem  je s t studnia balam i tfembro- 
w ana z pom pą d rew n ian ą

14. P ark an  z gularow izny i slupy d rew n ia
ne w ziemie w kopane w nieruch,unoś u tej je s t 
22 lokatorów  z imion i nazw isk oraz cenę naj
mu uiszczających w akcie zajęcia w ym ienio
nych.

O bszerniejsze op isan ie  po wy), zajętej i z a 
aresz tow anej nieruchom ości znajdu je  się w 
akcie zajęcia u sprzedażą dyrygu jącego  J a n a  
N iem irow skiego P a tro n a  przy T ry b u n a le  Oy- 
wilnvm Gubernji W arszaw skiej w W arszaw ie 
pod N.1772 zam ieszkałego, zaś zbiór objaśnień 
i w arunki sprzedaży w K ancelarji T ry b u n a łu  
tutejszego w W ydziale 1.złożone p rzejrzane być 
mogą.

Zajęcie w kopiach doręczone:
1. JW . Zygm untow i hi .W ielopolskiem uPrezy

dentow i M iasta Stołecznego W arszaw y w W ar
szawie pod N. 462 urzędującem u na ręce K w iat
kow skiego u rzędnika tegoż M agistratu.

2. Teofilow i V o g t Pisarzowi Sądu Pokoju  Ogu 
i m iasta W arszaw y W ydzia łu  IV. w P radze 
przy  W arszaw ie pod N. 381 urzędującem u na 
ręce w łasne.

Obudwom  dniu 4 (16) C zerw ca 1863 r.
W niesiono do Księgi w ieczystej pow yż z a ję 

tej nieruchom ości w W arszaw ie d. 6 (17) 
C zerw ca 1863 r. a w dniu  dzisiejszym  do księ
gi zaaresztow ali w K ancelarji T ry b u n a łu  tu te j
szego na  ten  cel u trzym yw anej wpisane zostało.

P ierw sza p u b likacją  zbioru objaśnień i w a
runków  sprzedaży odbędzie się n a  audjencji j a 
wnej T ry b u n a łu  Cywilnego G ubernii W ar
szaw skiej w W arszaw ie w W ydziale I .  w miej
scu zw ykłych posiedzeń przy ulicy D ługiej pod 
Nr. 549 o godzinie 10 z ran a  dnia 29 L ipca  (10 
S ierpnia) 1863 r.

Sprzedażą dyrygow ać będzie J a n  Niemirow- 
ski P a tro n  przy T rybunale  C yw ilnym  G ubernii 
W arszaw skiej w W arszawie, którego zamie
szkanie je s t wyżej w skazane.

W arszawa d. 6 (1 8 )  Czerwca 1863 r.
Radca D w oru Z górsk i.

W y w i e s z o n o  na tablicy  w sali ustępowej 
1 lybunalu  C yw ilnego G ubernii W arszaw skiej 
w W arszawie dn ia  a ( 1«) Czerw ca 1863 r.

R adca D w oru Z g ó r s k i .  *

(N D. 2928) P isarz T rybunatu  Cywilnego 
Crubernii P łockiej 

W iadomo czyni, iż na żąnanie A ntoniego 
B ogusław skiego kupca i obyw ate la  w mieście 
G ubernialnym  P łocku  zam ieszkałego, zam iesz
kanie zaś praw ne u Karola Stróżec,kiego P a 
trona  w Płocku m ieszkającego, obrane m ające
g o , k tóry  to P atron  zarazem  popieraniem  sprze 
dąży trudn ić się będzie, n a  mocy praw nych 
ty tu łów  aktem  Jó zefa  L tib inkow skiego Ko 
m ornika przy sutejszym  T ry b u n a le  dnia 22 
K w ietn ia  t4 Maja) r. b. rozpoczętym , a  w dniu  
na: tąpnym  ukończonym , w egzekucji sądowej 
przeciw ko ilen ry ec ie  z Piecków  S iew ert-p o  
G otfricdzie S iew ert pozostałej wdowie i Ju ljan -  
nie v .  Ju lii z Schim elfenigów  N ast, L u d w ik a  
N ast obyw atela żonie, w asystencji męża swego 
działającej, z w łasnych funduszów utrzym ują
cych się, w P łocku  czyli w Parow ie pod m ia
stem  P łock im  zam ieszkałym , zajętem i i zaare 
sztow anem i zostały  końcem publicznej p rzy 
muszonej sprzedaży, na  aud jencji T ry b u n a łu  
C yw ilnego G ubernii P łockiej, w miejscu zw y
k łych posiedzeń tegoż T ry b u n a łu  odbyw ać się 
mającej, n ieruchom ości m iejskie w mieście P ło 
cku przy ulicy Parow a pod Nr. 462 i 463 poło 
żone, z g run tam i emfiteutyczncnri także na m ie
ście P łocku , k tó ry ch  opis szczegółowy je s t n a 
stępujący:

N ieruchom ości m iejskie w P łocku  pod Nrarni 
462 i 463, przy ulicy Parow a, w gminie tegoż 
m iąsta P łocka , pod zakresem  Sądu Pokoju  
O kręgu P łock iego  O ddziału  I . w^ P łocku, z 
g runtam i także na  m ieście P ło ck u , jedną  całość 
podług w ykazu hypotceznego stanow iące , a do 
własności powyżej w ym ienionych I len iie tty  
S iew ert i m ałżonków N ast należące, obejm ują.

1. Z abudow ania: 1. Dom m ieszkalny p a r te 
rowy przy dzodze idącej przez strugę położony, 
z cegły palonej pobudow any, dachów ką holen- 
d erk ą  pokry ty , o jednym  kom inie z cegły  nad 
durh wym urowanym , z dw iem a Sieniam i, przy 
którym  jest: p rzystaw ka m urow ana od zachodu 
z głównym  dom em  złączona gdzie jes t kom in 
m urow any czyli w ędzarnia, przy tej jest znowu 
przystaw ka, a  w tej sionka z desek, wszystko 
razem  p o k ry te  dachów ką . 2. C hlew ek, razem  
d rw aln ie , czyli k u rn ik i z hali na słupach  d a 
chów ką pokry te . 3. Chlew ek m ały z bali na 
s łupach  z frontu g liną obrzucony dachów ką 
pokry ty . 4. K loaki z krzyżułcu , deskam i obite, 
dachów ką pokry te . 5. Piec. m urow any z cegły, 
do w ypalania cegły, z trzech stron  z p rzystaw 
kami na slupach , pokry ty  dachów ką, obecnie 
w części przerobiony n a  sta jn ią  dla koni. 6. 
Piec d rugi tgkoż m urow any z ceg ły , do w ypa
lania ceg ły  i dachów ki, pobobnież z boku z 
p izystaw ką z drzew a na s łupach  dachów ką po
k ry ty . 7. S tudn ia do w ody zrujnow ana, od 
wierzchu zabita deskam i 8. Szopa do szusze- 
n ia cegły na słupach i kozłach  dachów ką po 
k ry ta . 9 .S zopa d ruga takoż do suszenia cegły  

dachów ki na s łupach  i kozłach dachów ką p o 
k ry ta . 10. Szopa trzecia  również do snszenia 
cegły i dachów ki na słu p a ch  i IfOźłaeh dachó
w ką k ry ta , 11. Dom ek z cegły  palonej muro
w any o dwóch izbach, dw óch kom inach m uro
w anych, dąchów ką pok ry ty , zajm owany przez 
parobka i strycharz* , przy kj-órych chlewek z 
bali na stożynaeh, dachów ką pokryty. 12. D o
mek m urow any za piecami będący z kom inem  
m urow anym  dachów ką pokryły, zam ieszkany 
przez służącego w łaścicieli. 13. Szopa po dru* 
giej stronie głów nego dom u po łożona, do w y
rab ian ia  pegły, na slupach  i kozłach drew nia 
nych dachów ką po k ry ta . 14. Szopa now a do 
robienia cegły z małym daszkiem  z boków 
bez ścian, od wierzchu p o k ry ta  dachów ką, 
15. Szopa wielką z dwiema kondygnacjam i w e
w nątrz  o dwóch pokładać z desek r a  sk ład  rna- 
terjałów  z policam i do suszenia dachów ki i 
ka tli z drzew a na  słupkach i kozłach pokry ta  
dachów ką. 16. P o  drugiej stronie drogi od gó
ry s todo ła  nowa z drzewa, ściany z bali ga la
rowych, w słupy  na podm urow aniu z kamieni 
o jednym  klepisku i d w ó c h  z a s i e k a c h  Unehów-
k ą  pokryta. 17. Obok ściany tejże stodo ły  staj- 
l .jf t 'c zy li obzejd z bałi n a  slupach  dachów ką 
pokryta, 18. Fo tejże stronie drogi domek z ce 
gły surówki m urowany na podm urow aniu z 
kamieni o jednym  kom inie takoż  z Cegły su 
rów ki m urow anym , o dwóch izbach dachów ką 
pokryty, zajm ow any przez strycharzy . 19. Szo 
pa z bali na s łupach  o dwóch przegrodach d a 
chów ką pokry ta . 20. F ostępu jąc  drogą n a  kolo
nią Chełpowo, domek z przystaw/kami z dwóch 
Stron m urow any z cegły prh-nej dachów ką po 
k ry ty , o dwóch izbaoh, zajm ow any prze Z s try 
charza, 21. Po nad strugą  domokedmegły p a lo 
nej m urow any o dw óch kpm tńach nad dach 
w yprow adzonych, dachówki) pokry ty  o dwóch 
izbach, w którym  mieszka J a n  F e te r  1 p łaci z 
m ieszkania, oraz k aw ałk a  g run tu , jak  niemniej 
za pasze dwóch krów rs. 12, tudzież m ieszka 
strycharz ugodzony do w yrab ian ia  m ateriałów  
cegelu ianyeh, 22. Domek mały. stavy zrójno- 
wauy z cegły palonej murowany, z kominem z 
cegły  dachów ką pokry ty , k tóry  zajmuje s t ry 
charz.

II . F lace i Ogrody: a) Place na k tó rych  są 
dopiero opisane zabudow ania fabryki cegielni 
i inne zabudow ania siedliskach obejm ują przy
bliżonej rozległości p rętów  kw . 120, b) Ogród 
owocowy płotem  w sztachetk i z drążków  w 
słupy ogrodzony, w którym  jes t drzew ow oco
wych owocowych rodzajnych sztuk 12 i 7 k u 
czek z pszczołam i, obejm uje rozległości prętów 
100, c) K aw ałk i g run tu  ornego w parow ie po 
nad s tru g ą  i miejsca na sk ład  gliny do robienia 
cegły, obejm ują rozległości przybliżonej m or
gę 1 prętów 10, d) K aw ałek  g ru n tu  górzystego 
w części drzewem brzeziną, olszyną i leszczy
ną zarosłego, obejmuje przybliżonej rozległości 
około m orgów 9, razem mórg 10 prętów  230 
w yraźniej morgów dziesięć prętów  230 N ieru
chomości wyżej opisane styka ją  się i graniczą 
na  wschód z g runtem  czyli osadą Józefa Stel- 
m aszewskiego, na zachód i północ z s tru g ą  
stanow iącą gran icę między kolonią R ządow ą 
Chełpowo, na po łu d n ia  z g runtam i poniżej 
opisanetni

I II . G ru n ta  orne: Gru it orny prawem eniite- 
utycznym  posiadany Nrctn 463 wedle wykazu 
hypotceznego oznaczony, w jednym  kaw ale przy 
opisanej cegielni będący, klasy 11. obejmuje 
przybliżonej rozległości rnorg 17, który to g ru n t 
niem ający na sobie żadnego zabudow ania, g ra 
niczy na  wschód z gruntam i Kasy kam elaryj 
liej m iasta P łocka , na południc w części z o sa 
dą Józefa  Sztelm aszew skiego, a na z a c h ó d  i 
północ z w yżej opisaną osadą. Z nieruchomości 
wyżej wymienionych ogólnie o p łaca  się podat
ków z czynszami rs. 24 kop. 63 Ij2-

A k t zajęcia nieruchom ości opisanych pozo
staw ionym  został w kopjach Naczelnikowi po
wiatu Płockiego N apoleonow i Ju n d z iłł , P isa 
rzowi Sądu Fokoju O kręgu  Fłockiege O ddzia
łu I. S tanisław ow i Sulikow skiem u i A ntonie
mu Boglew skierou Frezydentow i m iasta P łocka 
wszystkim  na ręce ich w łasne «<• 8 (20) Maja 
1363 r. N astępnie i na zadosyć uczynienie 
przepisom  praw a a k t  zajęcia wniesionym  zo
s ta ł do księgi wieczystej tych nieruchomości 
w K ancelarji Z iem iańskiej G ubernii P łockiej 
dnia 27 M aja (8 C zerw ca) 1863 r. a do księgi 
zaaresztow ali w K ancelarji T ry b u n a łu  tu te j
szego pod dniem  8 (20) Czerwca r. b.

W dalszym  zaś postępie zam ierzone sprze
daży term in do pierwszej publikacji zbioru ob
jaśn ień  i w arunków  licytacyjnych za podstaw ę 
do tej sp rzedaży  u łożyć się m ających, na A u 
djencji T rybunału  C yw ilnego Gubernii Płockiej 
w yznacza się na dzień  26 L ip ca  (7  S ierpn ia  r. 
b . godzinę 10 rano, d ru g a  zaś i trzecia  pub li
k ac ja  tychże w arunków  odbędzie się co dwa 
tygodnie kolejno po sobie idące.

W yciąg t e g o  obw ieszczenia wywieszonym 
dziś z o s ta ł na  tablicy w Sali audjencjonaltiej 
T ry b u n a łu  tu tejszego , a drugi egzem plarz O n e 
go wydanym  zostaje Karolowi Stróżeck iero“ 
P atronow i sprzedaż tę popierającemu.

P łock dnia 8 (20) Czerw ca 1863 r .
M ichał B etlej.

(N. 1). 2933)
P odpisany O brońca przy Senacie w W arsza

wie pod N. 471 B zam ieszkały , ogłasza i ob 
wieszcza ninięjszem, iż na mocy w yroku Sądu  
A pelacyjnego w dniu 11 (23) Październ ika 
1860 i. zajiadłcgo a w yrokiepj IX  D ep arta 
m entu llządzęcego S enatu  z dn ia  24 i 25 L ipca 
(5 i 6 S ierpnia) 1861 r .  potwierdzonego między

1. Janem  Nepomucenem 1'rzygockim  obyw a
telem w łaścicielem  domu domu N. 1026 w 
W arszawie.

2. Rozalią z Poncyljuszów  P rzygocką po 
M ichale W awrzeńcu P rzygockim  pozostałą 
w dow ą dzia ła jącą  w im ienia w łasnym  i jako  
m atka  i o pickunka g łów na nieletnich, F elixy  
W ładysław a, F lore tityny  P rz ygock ich  we wsi 
Zachorzew ie O kręgu Opoczyńskim  zam ieszkałą.

3 S tanisław em  KorytkowSkim  nauczycie
lem szkół rządow ych jak o  opiekunem  ad hoc 
d la powyższych nieletn ich  dzieci M ichała Wa- 
w rzeńca Przygockiego  do działów w yznaczo
nym w W arszaw ie pod N 1372 zam ieszkałym  
przez K arola Thierne O brońcę przy Senacie 
staw ającem i. z jednej, a.

4 . M oniką z K osm alskich P rzygocką w dow ą 
po m łchale Przygockim  dzia ła jącą  w im ieniu 
własnem i ja k o  m atka i głów na O piekunka nie 
le tn ich  R afała , Felixa, i Józefy  Przygockich 
w W arszaw ie pod N. 990 zam ieszkałą.

5. H enrykiem  W ąsow iez S to larzem  op ieku
nem przydanym  powyższych n ieletn ich  w W a r
szawie pod N. 614 L it B.

6. M arjanną z P rzygockich  H enryka W ąso
w icza żoną z tym że p o d N . 614 B zam ieszkałą 
wszystkiemi ad 4, 5, 6. przez A ntoniegu R ad. 
gow skiego O brońcę p rzy  Senacie w W arszaw ie 
pod N. 471 G m ieszkającego staw ającem i z 
d rug iej s trony , sprzedaną będzie w drodze 
działów  przez publiczną licy tację  w T ry b u 
nale  Cywilnym G ubernii W arszaw skiej w W ar- 
w W ydziale I:

N IE R U C H 0M 08Ć  Nr 990, 
w W arszaw ie p< łożona przy ulicy K rochm al
nej w cyrkule policyjnym  7, adm inistracyjnym  
7 i 8, pod ju risd ikcją  Sądu P okoju  O kręgu 
m iasta W arszawy W ydziału I I  stojąca n a  g run
cie czynszowym, rozległości łokci kw adrato  
wych około 12928 3/ 4 dom inium  directum  n a 
leży do jurisdyki W ielopolskich , czynsz op łaca 
s ię r s .  10; Posesja ta  ob ję ta  je s t  je d n ą  księgą 
w ieczystą i na leży  niepodzielnie do SSrów Mi
chała  Przygockiego.

K rótki opis nieruchom ości i w arunków  sprze
daży posesji N. 990 mieści następujące zabudo
w ania i realności:

a) donr frontow y masiv m urow any o p a r te 
rze i  mieszkaniem poddasznych dym nikach.

b) Przystaw ka m asiv m urow ana o partezre
c) D rw alu ia  z desek.
d) P rzystaw ka masiv murowana.
e) O rw aln ia  z desek .
f) Oficyna m asiv m urow ana o parterze i 

pierwszym piętrze
g) Oficynka m asiv m urow ana o parterze i ie- 

dpęj stancji poddaszrjej.
h) Oficyna p arterow a w ty le podwórza masiv 

m urowana
i) Konłórko  w ogrodzie z Jasek deskąnp 

k ry ta .
k ) Kom orka tamże 
I) A ltana  tamże.
ł) Oficyna masiv m urowana o parterze i p ier, 

wszem piętrze.
m) W ozownia m asiv m urow ana, 
n ) W ozownia ze s ta jn ia  z galarow izny w s ln 

py dachów ką kryte, 
o) S ta jenka z bali w słupy  dachów ką k ry ta , 
p) Szopa o tw artą  z desek dachów ką kryta. 
q) W ozow nia z sta jn ią  z galarow izny 
r)  D rw alnie drew niane dachów ką k ry te , 
s) K loakao  6 sedesach, 
t) D rw alnie z bali z galarow izny . 
u) Kotnó ka z karm nikiem , 
w) D rw aln ia  na 7 podżielonaą dwie sta jen k i, 
x ) Szopa,
y, P iw nicą ogrodnicza, 
z) Daszek przed piw nicą, 
aa) S tudnia w podw órzu balam i wycetnbro- 

w aua z poinpą i pom pką, 
hb) B ruk w podwórzu.
cc) D rzew a fruk tow e oraz krzaki dzikie w 

ogródku przed oficyną i za n ią w ogrodzie, 
dd) O grodzenie z drzewa i bramy.
P odatk i ojiłacają się w ilości o k o ło  rs. 189 

rocznie, biegli przysięgli m iansw ani przez T ry 
bunał oszacow ali tę posesję na rs. 23,095 kop. 
29, licząc g run t jedyn ie po kop. 60 za łok ieć 
kw adratow y T ak sa  potw ierdzoną została przez 
T ry b u n a ł Cyw ilny w yrokiem  dnia 6 (18)K w ie- 
tn ia  1861 r. od tej też sumy zacznie się 1 icytacja 
vadium  wym agane jest rs. 1 500 które będzie 
policzone na szacunek. P lan  posesji, tak sa  
szczegółow y opis i w arunk i licytacyjne p rzej
rzane być m ogą w K ancelarji P isarza T ry b u 
natu W ydziału I. lub u podpisanego O brońcy.

P ie rw sza , publikacja zbioru objaśnień  i w a
runków  odbyła się w dniu 29 Sttycznia(10 L u 
teg o  1862 r. d ruga pub likacja  i zarazem p rzy
gotow aw cze przysądzenie odbędzie się w dniu
26 M arca (7 K wietnia) 1862 r .  jako  term inie 
przez Sędziego delegow anego oznaczonym ) w 
tym dn iu  oznaczony będzie term in do o s ta te 
cznego przysądzen ia o k tó rym  oddzielnie do- 
niesionem  będzie.

P rzedaż odbyw ać się łiędzie pod ług  w arun
ków w K ancelarji P isarza T rybu n a łu  złożonych 
przed delegow anym  Sędzią T rybunału  W Za 
rem bą w sali audjenc.ionalnej W ydziału  I, T ry 
bunału  Cywilnego G ubernii W arszaw skiej w 
W arszaw ie pod Nr. 549.

W arszaw a dn ia  3 (15) Lutego 1862 r.
K arol T h ie rn e  O brońca przy Senacie, pod 

Nr. 471A zam ieszkały .
Po odbyciu w dniu 26 M arca (7 K w ietn ia) 

1862 r. drugiego og łoszen ia  i zarazem przygo
tow aw czego przysądzenia nieruchom ości w W ar 
szawie pod Nr. 990 położonej term in do o sta 
tecznego przysądzen ia  na dzień '2 (14) Maja 
1862 r. godzinę 5 z południa wyznaczony zo 
s ta ł, k tó ry  wszakże dla zaszłych sporów co do 
w arunków  sprzedaży nieodbył się, Po usun ię
ciu wszelkich sporów term in  nowy do o sta te 
cznego przysądzenia wyż rzeczonej nier ucho 
mości delegow any S ę d z i a  T ry b u n a łu  na dzień
27 Czerwca (9 L ipca) 1863 r. godzinę a lj2  z po
łu d n ia  wyznaczył i lakow y odbędzie się w m iej
scu posiedzeń T ry b u n a łu  C yw ilnego  w W ar
szawie w W ydziale 1. przed W. Zarembą Sędzią 
delegowanym*

W arszaw a dnia 15 (27) Czerwca 1863 r. 
K arol Thierne O br. przy Senacie

(N . 1) 2951) P isarz tryb u n a łu  Cywilnego 
tiub ern ii A ugustow skiej W ydziału  //.

Podaje do wiadom ości, iż na  żądanie Ja n a  
Chm ielowskiego dziedzica m ajętności M ojw idy, 
tamże w M ojw idach O kręgu  Sejneńskim  zam ie
szkałego, dnia 13 (25) Lutego r ,  b. z mocy ty 
tu łu  egzekucyjnego, zajęty został na przym u
szone w yw łaszczenie plac pusty , czyli nieza
budow any w mieście S u w ałkach , p rzy  ulicy 
Gum iennej pod Nr. 482, należący do w łasność1 
n ieletnichSukcesorów  L e o p o l d a  W ojtowicz11 t. ] 
do Roberta, R yszardą, W ładysław a, Tadeusza, 
Izabelli, W andy, i Marji, z o s t a j ą c y c h  pou opie 
ką swej m atki K aroliny W o j t o w i c z ' ” '  tej wdo
wy, w mieńcie S uw ałkach  zam ieszkałej.

Kopje ak tu  zajęcia w r ę c z *-11' 1 zostały W alen
tem u ltościszew skierou t'rczydriltowi M iasta 
Suw ałk  dn ia  10 Marc® a H enrykow i Bogowol- 
skiemu P isarzow i 3%du Pokoju  O kręgu  D ąbro 
w skiego dn ia  • J Marc* r. b,

P ierw sza pub likata  zbioru objaśnień w aru n 
ków u vp izedaży  odbyła się na audjencji T ry 
b u n a ł u  tutejszego dn a  18 M aja t .1 r. o godzi
nie 10 rano,

T ąkow ą w yprzedaż pop iera  A nton i D o b ro 
wolski P a tro n  w m ieście Suw ałkach  zam iesz
kały .

K- Grabowski.

E gzem plarz powyższego obwieszczenia w y. 
w iesiłem  na tab licy  T ry b u n a łu .

Suw ałki d. 2 K w ietn ia 1863 r.
Szym anow ski, W oźny .

T akow e w yw ieszenie obw ieszczenia na  ta 
blicy T ry b u n a łu  pośw iadczam  dnia 2 Kwietnia 
1863 r. ’

K. G rabow ski.
Po trzykro tnym  ogłoszeniu  w arunków  licy

tacyjnych, term in d 0 przygotow aw czego p rzy 
sądzenia powyższej nieruchom ości jest oznaczo
ny na dzień 24 Czerw ca ^  L ipca) r. b. o g o 
dzinie 10 rano . L icy tac ja  rozpocznie się od 
sumy r s .  40.

K. G ra b o w e j.

(N. D. 2927) S yn d yk  O stateczny  
M asy U padłości Antoniego Jann.

Na skutek upoważnienia T rybunału  H andlow e
go w W arszawie w dniu 15 (27) Stycznia r .  b. 
wydanego, ogłasza niniejszem: iż w d. 25 C zer
wca (7 Lipca) r. b. o godzinie 5 z południa w T ry 
bunale Handlowym w W arszawie pod N r. 549 
urzędującym , sprzedane będą przez publiczną li
cytację przed W .Held Sędzią Komisarzem odbyć 
się m ającą, aktywa masy upadłości Antoniego 
Jahn . Stan aktywów jak  niemDiej warunki ku
pna i przedaży w K ancelarji T rybunału Handlo
wego u W. W iktora Andrycblewicza Podpisarza 
tegoż Trybunału przejrzane być mogą.

W arszaw a d. 30 M aja (11 Czerwca) 1868 r.
Julian Czajkowski, Patron.

ZAPO ZW Y ED Y K TA LN E.

(N. I) . 2697) Sąd Policji P opraw czej 
Powiatu W arszaw skiego  W ydziału I.

Zapozywa Adama Bronikowskiego, lat 14 m a
jącego, z miasta Łomży pochodzącego, poprze
dnio kominiarstwem trudniącego się, a teraz z po
bytu niewiadomego, aby w ciągli dni 30 dla wy- 
słuchania wydanego co do niego wj-roku do Sądu 
tutejszego przybył, lub wiadomość 0  swem zamie 
szkantu udzielił, w pr, oc;wnyra bowiem ra żie li
stami gończemi ściganym będzie.

W arszawa d. 12 Czerwca 1863 r .
Sędzia Prezydujący, Popławski.

(N. D. 2679) S ą d  P o lic ji P opraw cze j 
W ydziału  Pułtuskiego.

Zapozywa Tadeusza Morawskiego, ostatnio we 
wsi Hitbara Mroczkach, Powiecie Przasnyskim, 
zamieszkałego, obecnie z pobytu niewiadomego, 
aby do wysłuchania wyroku w Sądzie naszym 
Stawił się, w przeciwnym razie podług przepisów 
prawa będzie postąpione.

Pułtusk d. 28 Maja (9 Czerwca) 1863 r.
Sędzia Prezydujący, Dembowski.

(N. D. 2681) Sąd  Policji P o p ra w c ze j 
W ydziału P u łtu sk iego .

Zapozywa Dawida Zyskjnd, w Sm/inie, gminte 
fltobrok. Powiecie Pułtuskim  mieszkającego, a 

obecnie z pobytu niewiadomego, aby w przeciągu 
dni 30tu od dnia ogłoszenia niniejszego, stawił 
się w Sądzie tutejszym  do wysłuchania wyroku 
pod skutkam i z prawa wynikającemi.

Pułtusk d. 28 Maja (9 Czerwca) 186.3 r.
Sędzia Prezydujący,

Radca Dworu, Dembowski.

( N* ^  2703) Sqd Policji P ro ste j 
W ydziału W ieluńskiego.

Zapozyw a L udw ika i T eodora G ernothdw , 
7. szliflerstw a u trzym ujących się , s ta łe  zam ie
szkan ie  w mieście W ieluniu  m ających, teraz 
z pobytu niew iadom ych, iżby w cjągu dni 30, 
uw ażając od d a ty  tego zapozw u, staw ili się o* 
sobiście w Sądzie tutejszym , do  w ysłuchania 
w yroku, w spraw ie przeciw nim o kradzież 
w ydanego, jeżeli zaś niezgłoszą 9 ię po u p ły 
wie zakreślonego term inu, stosow nie do praw a 
postnpionein będzie.

W ieluń dnia 3 ( 4 5) M aja 1863 r.
Podsedek, W ilczek,

(N. D. 2702) S ą d  P olic ji P o p ra w c ze j  
W ydziału R adom skiego.

O  U -L ..  • ci___ /We wsi Cmińsku, gminie Samsonów, Powiecie 
Opoczyńskim, Gubernii Radomskiej w dniu 4 (16) 
Grudnia r .  z. znalezioną została w karczmie do 
sani zrabowanych zaprzężona klacz, maści brudno- 
kasztanowatej, wzrostu średniego, ze strza łką  
białą przez czoło, lat 12 m ająca, ku ta  na wszyst
kie nogi.

Wzywa przeto niewiadomego właściciela tej 
klaczy, aby z dowodami własność je j usprawie- 
dliwiającemi, zgłosił się do tutejszego Sądu w 
ciągu dni 30tu, od daty ogłoszenia, gdyż po upły
wie tego term inu na Skarb zasądzoną zostanie, 
nadmienia się przytem, że klacz, o której mowa 
znajduje si© w posiadaniu F eliksa  Czyżewskiego, 
we wsi Królewcu, Okręgu Bonieckim zamieszka 
łego.

Radom d. 18 (30) M aja 1863 r.
Sędzia Prezydujący,

Asesor Kolegjalny, J .  Górecki.

(N . D. 2711) Sąd  P olicji P opraw czej 
W ydziału K a lw ary jsk iego .

Aapozywa A ntoniego W ołkow skiego, z gm i
ny Szurnsk pochodzącego, a b y  w celu złożenia 
tłom aczenia w ciągu najdalej dni 30 od daty  
dzisiejszej s taw ił się, gdyż w razie przeciw nym  
podług  praw a postąpiouem  będzie.

K alw arja  d. 25 Maja (6 C zerw ca) 1963 r.
Sędzia Prezydujący ,

A sesor K olegjalny , W ojciechow ski.

(N . D . 267 7) S ą d  P olic ji P opraw czej 
W ydziału  Lubelskiego.

Zapozywa Adama Niewęgłowskiego, dawniej 
w obowiązkach gorzele nego, we wsi Niedźwiada 
zostającego, obecnie z pobytu niewiadomego, aby 
dla posłuchania wyroku Rządzącego Senatu za dni 
30 do Sądu tutejszego przybył, lub w tym  czasie 
o miejscu zam ieszkania Sąd wzywający zaw iado
mił, inaczej bowiem zaocznie względem niego p o 
st ąpionent zostanie.

L ub lin  dnia 28 M a ja  (9 Czerw ca) 1863 r.
Sędzia Prezydujący,

R adca K olegjalny, B óbt.

DO N IESIEN IA  PRY W A TN E.

(N. D. 2413)
BANDAŻE ELEKTRO MEDYCZNE.

leczące radykalnie wszelkiego rodzaju ruptury. wy
rabia stosownie do nadesłanych miar 1 a uw»gą 
na indywidualność cierpienia podług cyginalnycb 
wzorów Marie friTe.a w Paryżu, z fówną zupełnie 
skutecznością choć bez żadnych szarlatańskicb 
zagranicznych przechwałek, * po cenach prawie 
o połowę niższych.

Bandaż elektro-m°dyczny z jedną pełotą rs 6. 
Bandaż elektro-medyczny z dwoma pelotami 

rub. sr. 10.
PP. L e k a r z e  i Technicy, dokładność krajow e

go w y ró b ®  z najwiekszem uznaniem ocenili.
J. Pik,

O p t y k  m. S t. W arszawy ulica Miodowa N . 497®.

(N. D. 2936)
Z powodu zaginięcia dowodu Banku Polzkiego, 

pod Nr. 5ti,033 w roku 1862 wydanego na zło
żoną w Hankn sumę rs. 150 kaucji za zastępcę do 
wojska Jan a  (iu rc/yń .k iego, czyni się niniejszem 
zastrzeżenie własności, a to dla wiadomości in te 
res w tym  mieć mogących.

(N. D. 2925)
P elagja i H enryka Rudnickie panny, mieniące 

się być siostrzenicami podpisanej, nadużywają w 
Imieniu Jej podpisów m ojej ręki, do osób nawet 
nieznanych, prz to ostrzegam, aby nikt z temi 
Pannami w ża lne interesa się nie wdawał, co do 
mnie, gdyś ja zaufania, ani stosunków z temiż nie 
miałam i nie mam.

W arszawa d. 25 Czerwca 1863 r.
'Olimpja Bobrownicka, 
p. Mostowskiego O br.

W Drukarni J. Jaw orsk iego.— Za pózw oleniem  G^nzury.


